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Ceua prenumeraty.
W e  L w o w i e  Na Prowincji

b e r  dostaw y ; * p r*y?y!k j p. /- i.".-* 
Miesięcznie -zł. 75 ot M^ri drnie zi. 1 10 
Kwartalnie 2 „ 2'/ „ ■Dwiiniiea „ 2  10 
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ O-— 
Rocznie 9 „ — Kucznie ,, 12 — 
Za dostawę ilu dunm ihiocięrznie 25 ct.

Numer kosztują 4  centy.
PrennTnoratę z  iloptawa do di.ru u w e Lw ow ie 

n i l e i y  a k ł a d a d  w Biura© Dżin uników , ul. K arola 
L udw ika N’r<

P r e n u m e r a t a  t a k  m lo jg c o w u  j a k  1 n a m te ja e o -  
w a  w i n n a  s i ę  k o ń c z y ó  z  k o ń c o m  m ie s i ą c a ,  k w & r- 
UUn, p ó lro c B *  lu b  r o k u .  I n n e  a ię  n i e  p r z y jm u j } .
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sie nali ż.y ćo Atfiri.tLlracji

,.rivr:;;:;i!u'* mu Lwowie
przy ti1!.--• SylcsttisWej L. 45.- Zmiana 
zan :.'; ..v, • -j prenumeraty na miejscową 
i O'i er,-Minię j.\,t niedopuszczalna

1 jduiza sie prenumeratę przysyłać 
prze.iazami pocztowemi, a nie w toper- 
tacli. Osoliy priysyłaje.cc pieniądze w ko- 
ji.t i:;>■ li rac:.. ii' płaca."1 po 5 ct. do kai- 
d‘yo listu.
Miejsc.orą prenutn we Lwtwie przyjmają
T ra f t ia  J .  W a l i.".1, n li ra  C ranitccklcB o S.

„ przy ul. Karwia L udw ik*  5
m „ u l. Jag ie llońsk ie j (lozba 4
„ „ u l. S luw ackiogo(obok łaz ien ek  D U s j)

B iuro  dzforiników, u l. K arola Lm dw ika Ifcuba 9
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Dziś: św. Konstancji.
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Przegląd polityczny, i
Lwów 15 łatego. i

Program margrabiego Radiowego, wyglozzo - 1 
n j przezeń w partameucij w 5oskim w sebotę, n ia , 
u w iera  n il nowego w części poświęconej s p ia -} 
wom es granicznym. Franek o konieczności utrzy
mywania przyj&żiych stosunków se watyntkłemi ■ 
mocarstwami i pielęgnowania sojuszów, zawartych 
w inter«s;e pcwtzec.hncgo pokoju, nazwalibjś.ny 
szablonowym i aśezntcząjByia, gdyby j a i  przedtem 
ni* xarekcmendcwf,ł się RaiŁni jik o  szczery zwo
lennik trójprzymierz*. N a z konwencjonalnej i 
grzeczności dla obcych mocarstw, ale s przeko
nania oświadczył szef nrweg rządu, żo nie może - 
b)ć nawet mowy o jakiejkolwiek przemianie ze
wnętrznych stosunków, któro raczej powiaay być | 
dotkonalore i rozszerzane w tym kierunku, j a k i ; 
im nadali poprzedni kierowaicy włoskiej polityki. ! 
Tskie zdanie wypowiedzi:;! R udki jaż przedtem, \ 
mianowicie w okólniku do ambasadorów wloukich, 
rozesłanym przezeń natychm ksi po objęciu steru. 
Więc pod tym względem nic już nowegt dla za
granicy nie zawierała jego sobotnia deklaracja 
w parlamencie.

Natomiast pełna znaczenia jest część pro
gramu, poświęcana stosunkom wewnętrznym. Wło
chy są pokłócone same w robi?, jak żidrie spo
łeczeństwo w Eorcptc. Wszyscy się gryzą i zwal
czają na śmierć; nic ma t.:m żadnej religijnej, 
ani etycznej, ani spt-łeezncj świętości, kcóraby nie 
była celem gwałtownych ataków-, spora część 
narcda, szczerze oddana Kościołowi, zupełnie 
się usunęła od życia publicznego,, chociaż ona 
właśnie jest spadkobierczynią wkzkiej przeszłości, 
sławy i całej istoty społeczeństwa; ludzie zgoła 
nowi, jako równouprawnieni obywatele, alb * na
wet jako obywatele włoscy, rej tam wiodą z bez
czelnością parwenjuszy, podkopując relłgję, tro&, 
obyczaje 1 urządzenia społeczne, a wszystko to 
w imię jakiegoś postępu, c którym ogół nie ma 
pojęcia 1 tylko lgnie do samej nazwy, bo ona 
zawsze bidzie w duszy człowieka budziła sympa
tyczne echa Takt stan społaczeństwa nie pozwala na 
żadną rrdykalną kurację, trzeba metody używanej 
przez lekarzy ciem silniejszy procce zapalny, 
tern go atakować łagodniej, a esem bardzej on 
ustępuje, tern mocnlsjazych używ ać przeciw nie
mu środków. Więc nie drażnić nikego, wszystko 
powstrzymać w ruchu — oto postanowienie Ru- 
dini’e%o. Zapowiedział on tedy, ie  ecf* wszystkie 
projekt* Crispiego, zarówno reformę administra
cyjną, która m iała skasować historyczne prowin
c je , jak wszelkie inne, wielkie i małe przeróbki, 
wkraczające nawet w dziedzinę kościelną, bo mię
dzy nfomi był projekt odebrania biskupom rzą
dowego exeqaatar. Natomiast całą w*gę usiłowań 
rządowych skierowuje Radl i na przedmiot, dole 
gający wszystkim w jednakowej mierze: — na 
finanse, zupełnie zepsute, i na mizeryę ekono
miczną. Tu reformy są niezbędne, pożyteczne na
prawdę i uprsgiione przez wszystkich. Jest to 
więc progrtm  rzeczywiście pokojowy. Odpowie
dnie projekta przyrzekł Radini wkrótce przedsta 
wić parlamentowi. — W Watykanie spoglądają 
na gabinet Rudiniego z rezerwą. Wynika z rzą
dowego programu, że nie można się spodziewać 
stanowczego powrotu do zasad, wypływającjch 
s etyki katolickiej, ale zapewne nie będaie ją 
trzenia i ciągłych nap»ś:i, czem na raUe trzebią 
■tę zadcwoloić.

Z Sofji donoszą, że w piątek Stambułów 
wręczył przedstawicielowi niemieckiemu pisemną 
odpowiedź na rosyjską notę w sprawia nihilistów, 
przebywających w Bułgarji. Odpowiedź oznajmić, 
że komisja, powołana do zbada iii 1 • .prawy poru 
szonej ro tą  rosyjiką, już ukończyła swą pracę, 
której wynik je rt następujący : Z trzynastu osób, 
wymienionych w nocie rosyjskiej, sledm natych 
miast po zamianowaniu komisji dobrowolnie 0 - 
puścłło Bułgarję i a5alo Bię do S erb ji; reaata 
sześć posiada bułgars.r e indygenŁty, zachowuje 
zię ber zarsatu i żadnego nia brało udziału w 
robotach nib Jisty^zny th , odkąd przebywa w 
księztwie. Wsrystklch innych Ruejsn, którzy nie 
mają papierów legitymacyjnych i n e wiadoma w 
jaktm celu mieszkają’ na bułgarskiej ziscal, rząl 
będzie się starał usunąć jak najprędzej, wsielako 
pierwej musi zbadać ich stosunki, a to dla u-

Wachód słońc* g. 7 
Zachód . . 5

IB. 12
18

Długość dni* g. 10 m. 6 
Przybyło diua 3 min.

niknienia niespra* ledliwości, możliwij w pośpie 
chu. Dwaj tacy emigranci bszpaszportowi, pewien 
mechanik Holzwurm i technik J .k  już otrzysaail 
reskaz opuszczenia kraju i we czwartek odje- 
chńli. W ogóle rz ą i  bułgariki dołoży wizelkich 
starań, sby wolności, którą wysoko ceni nr.ród, 
nie nadużywały żywioły sn&rebji, bez względu aa 
i o , r?ąd one pochfcdsą t do czego dążą. Spo 
cyalnb co do Rosji, było zawsze i będzie s p r a 
niem bałgarskiego rsądu, aby cna nie potrzebo
wała użalać clę na nielcjalność księztwa.

Takiej odpowiedzi można pr wir.tzow&ć Stam- 
bałow ow i: zachowując godność swego kraju, n e 
rprażs on interezów psństwa i ojczyzny dla do
godzenia drobiazgowej niechęci, za którą n n ł eby 
Bołgarja musieła ciężko zapłacić rczdrażnionesn 
majstriiwi o l  spisków na niepodległość księztwa 
i jego rząd prawowity.

Jednocześnie donosją z S^fji, że ponieważ 
n n  b^ło można dłużej czekać na powrót Ma ku- 
r«wa do zdrowia, preeto tekę m inktra wojny po
stanowione oddać majorowi Suwowowi, który wczo
raj miał objąć urzędowanie.

Jener^lna r?,da związków robotniczych w 
Belgji — ta  s&nar. btóra parę dai temu wysłała 
deputscyę dfi króla — wydała teraz odv,zwę do 
biskupów belgijskich, pr:*sząc ich „w imię iu 
Widziedzicsanych i niiazczęśllwyeh walczących z 
uprzywiUjowanymi", aby użyli nwego wpływu na 
korzyść pc.Wizachcego głosowania. Odezwa kończy 
się ałow&mi, żo robotnicy chcą użyć wszelkkb 
legalnych środków, przedstawień i błagań, aby 
im dano prawo głorn, a dopioro jeśli wazystkia 
t« zabiegi chybią, rozpocznie się powsicchne i 
zupełne bezrobocie, którego s tim liw e  ekntki 
spadną na sumienie nu vTrzywilejowai'ych“ i ich 
obrcuiów, a nieprzyjaciół ludu.

Depesza donosi, że toa odezwy jest pełen 
uszanowania. To być może, ale* charakter jo; jest 
terrorystyczny. Takiemi groźbami nie zdobywa 
Bię t*go, czego się naras zachciało, bo to jest 
zupełnie tak, j^k kiedy dystyngowany zbój, przy
łożywszy komuś nóż do gardła, najuprzejmiej 
prosi o kie. ę.

Kronika paryska.
P ary i w lutym.

(JF . Z.) Od czegeż innego zacząć mam list 
dzisiejszy, j»k uie od „Thermidora". O mm tylke 
mówią w parlamencie, w salonach, w kawiarniach 
i na ulicy P ^rkm cnt cały dzień spędził na obra
dach »ad „Thermidorem", a p. Freycineta, jsko

rcdodsież rtotem  epitetów j ik  fds dei bourgeois, j tnlBj chwili, jaki los go eseka Wczorej pcl- żyt 
canaiUe bourgeoise, pourris it?. W odpowiedzi na^jLln około godiiay 10 wiei sorem 5 soał tw-.rdo j

u - s .  7ej ' v**‘colą ? oc. Dziś okclo godziny pół do 7 rano z łu 
dził się i nnJadl r a  łóżku ba'dz3 zamyslsny, P o 
wód ssmyśl J a  fcył tac, żs codzień o gcdzśute 
pół do 7 rano zm ieekro  wsrtę u drzwi j ^ o ,  
ds;ś a ś  t«go sie  uczyniono. Pomyśli,w.rsy czub | 
;ckiś, jakby przeczuciem wied łony, porsął i ę 
ubierać i gdy po gcdzinłe 7 rsno wu-,*dł du celi !

więsierny k i. F  ur", z '5t*ł go

to tego karnego ezwąrtku o godzkie 
r .m  akademicy wpadli do n d tk e ji  Egaliłć, p 
turhowsli redaktorów i ib a  syłi rprzęty reda1 
cyjne, w olsjąc: „Litry , obrońcy rozbójników i t '
Nnsa:utr3 chcieli studenci pt-wtórzyć Rwój riap 
lecz policja przeszkodziła temu.

Nietylko z9 studentami m iała policja ? 
czynienia, z robotnikami także miała trochę k i' j_ Eyrauds kapelan 
potu. Ktoś knsał porozlepiać nu rogach al e ol- i joż całkiem ubranym. Zrozu am ł Eyraud c .i tych 
bysymie cze^w.iae y k k sty , wzywające w iz/jik ich  | cdwkdzin, to ‘eż piorwairy p-rwiedział kńądzc : 
r<-jbotc<ków Ikz zajęcia s’w*s»ykitł> nędr-afay, a b y ; „Wiem, *'?■&, co ta  zrr-My*. P-:łs® k ię- 
fczybyli w ubiegłą niedzielę '< pJudcóu ca  p u a  | dza, coy złożył pocałunek na c--o?e jego żony i 
Opery urządzić raiinifa«t?,cję. Na w«iw n u tera ! córki t *by c ite, nia oddawano Ko tnsty u u 
umieszczoco podpis: „Grono i. :Jków bez z a - ' an&tamlcinego, h c z  aby dano je rodzin te. Prze
jęcia “ | wcdaictący kcmfcji prsyisakł, ż<s życae ile to bę-

Kto był autorem tego pzmysłu, to tajemni- ( dzle s^olr-ioee. W deodza r a  ?la?. m-u-
ca. InUansigcant zsp:.wtra, ż -  rotorem  tej msns- łk .  ął Eyrzud: „C rrctars  musi być kon ect, tsras 
failacji jrur C.mstaas, aunisier spraw w .w rętrz  d :  f>ewco order tci /ędzslcy GabrjBli1*, wctępa ąc 

ktńryy :h, który nesał nagłą ipotr .cbę 4ncale iia Fr»n- 
s,bj zagłuszyć ponawia; e m a sarzuty kr»- 

drieźy grosza publicznego w kwocie 2,300 000 
franków, zebranego z opłat <3d biletów widowi
skowych na cele dobroczynne, której to kwoty p. 
CuneUns od dwóch lat n-e cd izja aaklid^m  do- 
broczymya., Uumacząc tę ^  potrzebuje na to 
upoważniania hby, a gdy go w izbie z i  nterpe- 
l«ją, to wciąż żąda adriicssni* dyskusji nad tym

r S er ruAcow.-śTtii zaw ijał głtfśnn: „C instr.fs
jest daleko w ękrsyia scoj m odemnie". — Ciało 
E ,‘.ud* ztoćcmo na kilka godz:n jrowijorycznie 
na cmentarza w Ivry, gdzie zwykle grzebią str» - 
co iycb, a w ciąga dnis oddano je rodzinie, k*-ó; a 
w cichcdci pochew-,! ie w grobowcu familijnym 
n cmentarzu „Pere Lach»i e ‘ E gieiucji przyya- 
Łrjwat «łę z b łiika * prawdriwie imfertydiępcką 
ciskawością retyjski oficer W iater. Wb yatkie

j renie dsisi^jszegr rządu frauenskiege; tersz z po
wodu airaszrej sioiy i nęd:-' opinja publkzna 
z pc'iwój-ą z łą żąda, aby C riwtnns odda1 to pie
niądza biednym, a cn św isżow ł^śae zażądał kil- 
knmie&ięczrej zwłoki w djaka*jł, bo jsk  zaye 
wnisł, ma projekt es do owych 2,300 000 i musi 
go dokładnie opracować.

Czy tak  jest w istocie, czy Constans prsy 
pomocy policji sin i ursądzit man tastarję robo
tniczą, która pozwoliła n u  znowu „wybawić F ran
cję od widma czerwonej naw  b;i“, zaręczyć tru 
dno, w każdym n z ie  jedaak powątpi&wać można, 
aby „grupa robotników bss z»}',K.iaM był* rzeczy
wiście inicjatorką tej demou&lrscji.

Manifestacja sama miała prsabieg daiyć ko- 
miczny. Zebrało się meże tytłąc lud^i, jakiś ro
botnik w hzł na schedy Opci j 1 chciał coś prze
mówić, ale dwaj policjanci W2l J i  go pod ramio
na i zaprowadzili na podwórza Ope;y, gdzie ko- 
mtB&rs pan Gceain rozłożył swa biuro i rozstrzy
gał sprawę na miejscu. O gćkm  przyprcwadzdi 
policjanci przed paun komisarza około pięr iuset 
ludzi, wsssyecy jakoś dziwnie chętnie dawali się 
aresztować. Pan komisarz k& ał wszystkich wy- 

, _ . - . -r ,  , pnścić na wolność, tylko pięćdziesięciu, którzy
naczelnika rz ą d n , wezwano, aby bez ogródek j n:6 mieli mieszkania, kazał odstawić do przytuł
oświadczył, czy je tt zwolennikiem tenaryzm u, jjn na Nan terre. *
rkoro zabronił grać sztukę, opisującą w całej
chydsle czyny Rjbejpierrs/a. Minister odpowie
dział wymijająca i zapewnił, że zakazując

przedmiotem. Josttu ;e4ra r  wi:-.lu brudnych ta- prawił ds^onik i paryskie cbunooe »ą tern na
“ ‘ ^ “̂ ?j^B sydzq sebie z rząda fr^ncu-

X jpV k werrętjy marófestajK swe 
J ,  iż jakiem uś brutalowi dP-tego 
icurenr rosyj :kim, ?C5W.*Ja rob;ć 

oirstajń- cbwjl człowieka widowisko te- 
Cóż ^ t łe w ^ r ro b i ł  ten p:4,n W inter? — 

^ -0 ^  w 39 dniach zrubił 1600 
t  - f - i d j  z  aaaz 'ćh  Latonoizćw

tę sztukę, miał 
monstmejom.

grać
jeaynie ua oelu zapobieżenie da

tu być teraz a la Ther-

Dzfi rano m iał o e tłccb  p e r lik  widowisko, 
na któro od la t kilku czekał i ca któro zawszo 
chętnie ja tD y : na pk cu  R qu .t głictyno^&ao 
zbrodtiąrzr Caraot ule twsgiędn J  p rcśbyo  eła 
skfiwstinie MS?hał» E yrau is , merd-*rcy Dot3rju;su 

: Gocflfójjo i dilcia; o godzin:-;. 7 minut 30 rano 
, me . — —, , ,  j psdta jega głowa pod toj-ore?! g l- ty iy .  Wc,o ai

peiusze, cygarn iczki, ski a la Thermidor, o^razk. ^iocrorcia w ledsliro  już o k m , żs Eyr" d będzie 
z opcki R objspierrea mają ueałycbany popyt, d-lś stracony, te też c iją  noc w- l>«a l s'ę w pa- 
deputo ,auy Laguerre nie mogąc wygadać się bliżu placu Roąueibs Indzi* żąd J  widowi- 
w izbie, miał na bulwarze Kapucynów odczyt o , Bks, a wsiys.kie przyległe izynki i kaw ar. i* 
Thormidorze, a nawet autora tej sztuki W iktora ■ jjyły przepełobaa. Około g -.'driy  5 rano zaja- 

i /tii od kilku dn. nazywają już me Victorien d jj jy  nil piac forgony: to k-.t siryak: Dai- 
aie Therm donen. Joden z dingorzędnych teatrów i b er przybył z pachołkrmt i us aw hć bęJzis ei- 
oglacza olbrzymiemi plakatami, że daje dziś po iofcynę. Z bocznej ulicy nadciągnął oddział kanny 
raz pierwszy sztukę, która z pewneśc ą będz e za- \ »r*a z pikizymi połiuj&nt'- ci opró.'n:ł plac 
kaznną, sztukę p. t. Ftuctidor ou la revue des Roipouzęto ustawianie okropnego przyrząda P y 
evcnemenłs. Znalazł w§ jukiś autor, który w dwie gv tetle h ta ra i  i poehtda: kr ą u J  się k n  i ;xi- 
deby wy iouczył i wyuczył autorów grać ten utw ór, nocnicy 1 tłukli mlfetajpi. G: cm róke ,ss:.;sśJw - 
sceuicioiy o acnzacyjuyta tytule. lnów 11, posiadających kasty w tępo n i  -lac f.«,ze

rolscjii paryska takżs ma_n«e mało kłopota ■ kacii p; zypatry wała rię tym prz g strwoniono.
takie ni-syj\ki tifictr kcia- 
1'wc dziś : d w m cćze, bo

Wszystko zaczyna
midor, na wy1 iwa n kiep owych widzimy już k a - , dła jega głowa pod to jo resi g 1;

z tym nTheimidorem.* Da pożusj nocy przeclą- ■ Prsypr,;?rw3i  n ;  m  
gają UJicam. gromady młdL-wży, piaeważate ilu -  :%ńv G inter, który 
dentów, wydając okrzyki na cześć Sardoo i jego u rarrsrd ; pief hołą -z
dzula, mariAfesrując mechęc awą dla rsąću za t o , ; b \j "ł600

Riaji s w ciągu 39 d.-.i z:o
ów S ln r<»

tysiąc głów, a iz.iodzi«ż suczyaa już 
wać ptzy pomocy lasek i kastetów, 
czw trltk  1 piątek omal, 
przyzsło. W czwartkowym nnuierzo wyi-.rącił ćz«en 
mk Egalitć z wściekłą napaścią przeciw młodzie
ży akademickiej z powodu owa yc. wyprawianych 
przez nią ,T ń at u doruw.“, przycz.m  obrzucił tę

par Bk’*.* wyr^wBją 
rty, v.zno 

akby jakiego 
par. Winter z wblL eim 

uiftMiesto-1 ze^ę^em frsy p a tr1 wał rfo ee isw asiu  gilotyny, a 
W ub.eg y •. arsęd. :c7 fr.::r.as.y »>«d«k Kiwali ran i pokasy- 

że do krwi rociewu ni a ; wali najdrobsiejsse iuzczcgóły Zro jio ro  dlań nswet
te i  wyjątek, że wraz z koml ;ją eiądową aaprewa- 
dloco go do celi E randa, afsy fiył świadkiim 
widów ska jak Bk^zań oni cśirSadciaią, ża osU trla 
jego jiidz ta  wjb la. Eysaudl ois wi: d icl do osta-
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wiejskich daleko więcej się cachod^i, a r ik t  nie 
daje uczty na ich cześć i nie w iaoii dU nich 
toastów. Zaiste ten sbw ny aija^s finncQ*ko--08yj- 
ski zrnbil s nas bhznów 0.

D?d; ć tu  muszę, że powszechnie spodziewa
no się, iż Eyrand będzie ułaskawiony. W ciągu 
procesu okazał on wielką skruchę i żal. Rozpra
wa ale wykazała, tby  on był więcej winnym, 
aniżeli wspólniczki jego Gabrjella B im pard, mimo I 
to ją skazano tylko na 20 lat więzienia, a jeg o " 
na śmierć, wszyscy przysięgli podpisali prośbę ds 
prezydenta, aby ułaskawił Eyr;,uda Mimo to nie 
ułaskawiono go, a ostatnie słowa jego b y ły : 
„Cni, itans jeat mordercą8. Cóż się pok&zoje? 
0*io że minister spraw wewnętrznych, p. Conatana, 
wpłynął główcie na decyzję Carnota, sb jF y rn u d a  
nie uhBkawił.

Eyrand przed rozprawą jeszcze pisywał z 
więzienia listy do twojej córki i w listach tych 
zapowiadał, ie  w toku proceBU będzie mówił o 
przeszłości Co,' itan a i wprav'i w zdumienie 
wszystkich Bwerni rewelacjami Nie mówił jednak 
Dla ciego? Oto obrcńca jego adwokat Dócori 
odwiódł go od tego zamiaru, z obawy, aby to 
właśnie nie sprowadziło na jego klienta kary 
śmierci. Omylił się p. Decori o tyle, że klient 
i tak na karę śmierci został skazany. Odtąd cho
dziło o ułaskawienie, Eyraud z^ów milczał, bo 
mu tak obrońca deradzał. Nie został uła^kawio 
ny, o losie swym dowiedział sig na kilka minut 
przed straceniem i w ciągu tych kilku minut po 
trzykroć wyrzekł, że Constans jest mordercą.

Zkądże ten człowiek u progu śmierci miał 
t rk  nagłą zapałać nienawiścią przeciw jodriBncu 
z ministrów? Rzecz całkiem mrdocieczcnn t o  
bardziej, że Eyrsud me wiedział absolutnie o tern, 
żo p. Constans wpłynął na niezłomność wyroku 
Mieliżty ci dwaj ladzie jaką łączność z sobą w 
przeszłości? Oto tajemnica.

Jednak jest rąbek zasłony ją kryjącej który 
ba się uchylić. N j* jestem bynajmniej echem 
plotek i pssikwilów, k fó:e dziś ob egają po Pa
ryżu, pomimo, że doszły już do bajecznych roz
miarów, dość powiedzieć, że dzisiaj rano policj* 
chwytaia piosenkę, opatrzoną godłem przyjeżni, 
to joct dwiema ipojonemi z sobą dłońmi, a ko a- 
rzącą w przeizłości Eyrauda 3 dz;ŚKiej»zyfU mini
strem spraw wewnętrznych. O ćź plotek ouy h 
i paszkwilów powtarza nie będę. Ale nie mogę 
przemilczyć, ż t pan Constans mn w przeszłoś .i 
swej jodnę karię czk^railną, jedno fatalną zagadkę 
do tej pory niewyjaśnioną.

Zanim został szanownym deputowanym, re
publikaninem a outrance i ministrem, pan Con-

MnaaKewj WKaTrj&igra^aiaaaiy.^j.-j/f i;,-;.. jBsa^a)9*jswnK^araiWiSKi:!ał

Btans praktykował różne zajęcia, między innemi 
zaś był ., przedsiębiorcą usuwania nieschludncśti 
miejskich w Hiszpznji w mieście Barccło ie. 
W procederze tym mi&ł p. Constans wspólnika 
nazwiskiem Poig y Paig. Wspólnik ten dsść za- 
możDj, znikł pewńfgo rtzu  i przepadł bez śladu, 
le z  wieści i cd lat dwudziesta nie wiadomo jaką 
śmiercią, gdzie i jak umarł. Pan Constans 
wkrótce po tsjemnlczem zniknięcia wspólnika 
ustąpił swój in eres innemu przedsiębiorcy i Bar
celonę opnścił

Otóż. staicony przed k;5ku' dciam; Eyraud 
by! w Hićzptnji wówezaB, kiedy ta rzeczy Bię 
działy. To cą fakla ,k tóre magą istotnie dać wiele 
do myślenia i pozwalają bUwść znak zapytania 
przed osobą teraźniejszego ministra spraw we
wnętrznych Francji. Ten znak zapytania stawiają 
leż bez ogródki niektóre dzienniki, zaś nieubła
gany „latr&miigaant8, który wciąż pieize brudną 
bieliznę dzisiejszego gabineru, nazywa już wręcs r 
Constaisa „asuaBin” i „m uórab 'eu, domagając się 
oddania go pod tąd.

Deklaracja Rudiniago.
Na sobotilem yoiiidszm u Izby włoskiej wy- 

gloaił m argtkbił R ulini pjfcgrtm voi'rtyc??y na
wago gabinetu Nh poJelso 'óe  te przybyli prswie 
wszyscy poiłnwie. galcrj* p rie t:eh;loni b .ły  pu- 
bli izicścią, a w loży dyplomaty ::, .ij z s ie d li rs- 
lsreziintrncj w^iyotkfch Koc&rs.w europejdti h. 
Cdspl za Jad ł n - ławis opo<y ri.

Nowy prezes w .ristrów  RulaG r zpoczął 
iwą mowę przyrzeczeniem, że uzysku iówi/«wsgę 
w bućż cte citzczędaościami we wzs/a kich dzia
łach. „G ibiset — rzekł Rua: a  — bleize za s*ój 
pragrata cuc-ędnoścl, wypowieistaay w Ł bie ca 
posledsenta 31 “tycz, ia; z tym programem i o 
*isgo wałczyć będzie i zwycięży, albo upadnie. 
P r a d  pasami, to z uczy przrd ciłyro krajem, 
birrsamy na sieblo pc. dojizulyD nasyśle  obowią
zek uzyskać rówrowsgę w judże. e, bez nakła
dania nowyJs c ężarów na ludeość p łs ią rą  po
datki. Zastano w my się dokładnie nad wszyst
kiemu esęściami budżetu, a więc także nad bu
dżetem wojska i marynarki, aby wszędzie z tp re - 
wndnić jak największą oszczędność; nadto dążyć 
b ,dżem y tukże do zmniejzzerda w jda kaw *a 
posiadłości afrykańskie. Wniesiemy klika projek
tów ustiw , zmierzających do tego, aby skarb 
p u itw a  bądź aaraz, bądź t s ł  w olelalekiej przy- 
u ło śc l pewnij ulgi doznał Konierzaie potrteba 
tak*d uregulować obieg baukaotów Zspropoaaja- 
my kilka zarządsiń, aby trwale polepacyć sto
sunki kredytu państwowego Na razie nie mamy 
zamiBrn waosić żadaych ustaw polityczsych, gdyż 
przedewszystkiem potrzeba, aby kraj pod wcglę- 
cem eko-.omicsaym zię odrodził. Nie po wyżmie
my także żadr.e inicjatywy celem zniesie ia usta
wy o skrutynium Ust wyborczych, j kkclwiek 
zuia ieiil-* le; u ta wy Hrngniemy, w tym względzie 
jsdnsk muiimy czekać, aż ukończą swa etudja 
ko J is ;e  miazowane prz«x po irt^d  J  g-biust, tu 
dzież komirja w ybra:* przez Iz b ’. W każdym 
rzzle oświadczamy, że zasiana ordynacji w  birczej 
nie pociąrnu  koniecznie :a  sobą beziwiecznego 
rozwiązania Iiby  i razpisasiia nowych wyborów8.

O polityce zagranicznej powiedział R ad in i: 
„Na polu polityki zagranicznej jesteśmy w zu
pełnej zgodzie z krajtm  Ustu hamy jego woli, 
wypowiedzianej podczas omatnich wyborów. Nasza 
pcilityka jest proita, sz:zera i bńz żadnych za- 
strzrżeń, taka, jwk* przyBloi k^ jaw i, pragną
cemu rzeczywiście pokoju. Na a.częście jest nasi 
program wspólny z programem najważniejsiych 
państw europ9jckich. Pragnienie pokoju i jego 
potrzeba są tą  ideą, około której skup ly nię mo
carstwa, chcąca dla siebie uzyskać bezwarunkowe 
bezpieczeństwo a dla Europy stały pokój. Na zym 
sprzymierzeniom doch wamy silnej, pewnej i bez
względnej w .er,* tś.i a postępowaniem naszem 
pokażemy całoaiu ś s  .Ata że nie m tm ? żad łych 
zaczepnych z&m *rów N a słai*nte podaoMono 
przeciw nam wątpliwości i p idejrzinin co do 
stosunku luszego do Francji; otirar-sem naszam 
będzie wykluczyć wszelką tuką fiLzywą oconę. 
Z powoda obecnych finansowych tiudności i nie
pomyślnych stosunków ekonomicznych, znajdują 
Bię Włochy w trudnem położenia, jednakże po- 
dżwignie się z niego i to prędzej, aniżeli się
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(Ciąg dalszy.)
Jsrzy skłonił się mrucząc, że : nie ośmielił

by się nigdy, gdyby... i t. d.
— 01 nie tłómacz się pan... — przerwała Do

ra  — chciałam pana mieć chwilkę dla siebie. 
Tadeuli jest taki egoista, że jak  raz kogo zo- 
bie zabierze, to js już nie widzę nigdy tego czło
wieka.

— To szczęści* — rz ik ł Jerzy — że nia do 
wssyitk cb gości pan Tadeusz iaoże mieć sym
patią. Dawniej kochał ogół, ale pojedyńczy lu 
dzie byli mu najczęściej niemili... musiał coś z La
go sschować.

— O tak 1 —  westchnęła młoda kobieta — 
**“  M o  wstręt do niektórych osób m a siłę nie
pokonaną

Nie mogli rczwawiać dłnżej, gdyż Tadeusz 
plsyj bał z m iasta, zabrał z sobą Jerzego i ka
zał lokajowi, aby śniadanie przyniesiono im do 
gabinetu.

Zauważył przytem Jerzy, że małżonkowie 
którzy się dnia tego widzieli po raz pierwszy, 
nie tracili Fłow na kenwen jo iu liie  ^ciwitanic. On 
nawet nie spojrzał na nią, choć Dora była tak

piękna w japońskicc! &wćco przebraniu i % m le
kami osoby cierpiącej.

— Twoja żona słaba dziś podobno ? — rzekł, 
gdy joż byli w gabinecie doktora.

Tadeusz przeglądał listy s miejskiej poczty, 
leżące na biurku.

Uśmiechnął się.
— Ona zawsze tak  choruje, kiedy ma być na 

maskaradzie —  odpowiedział żartobliwie. — Inna 
kobieta wpadłaby już na dziesięć lepszych pomy
słów, ale Dora wystawia sobie że mnie zwiedzie 
udaną chorobą.

— Ty jesteś przeciwny tej rozrywce dla ko
biet....

—  Cóż znowu l — zawołał — niech aię ko
biety bawią, jak chcą, byle tylko mnie nie prze
szkadzały. Nienawidzę szpiegowania.

— A 1 — szepnął Jerzy, niekontent i zasmuco
ny, a gdy Tadeusz po raz drugi odczytywał je
den z wonnych liścików, szukał w myśli innego 
przedmiotu rozmowy.

—  Opowiedz mi, co się z tobą działo tymesa- 
sem ? — rzekł po długiej chwili.

— Nic ciekawego, mój kochany — odparł le 
karz — po zkończeniu uniwersytetu praktykowa
łem przy szpitalu przez rok, udało mi >ię odkryć 
nowy sposób leczenia pewnej ciężkiej choroby i 
to  mi dzło odraza chleb w ręce. Za?rzągł»m erę 
do pracy, mam olbrzymią praktykę, pieniądze sa- 
me 1 , do mnie...

— I  aame odohodz ? czy też ty ja wypychasz 
za drswi? — rp y tfl Jsrzy w solo. Nie spo- 
dniw atom  z ę, żj w tak krótkim czasie dajdzłiez

do takiego przepychu. Olśniewasz mię, mój ko
chany.

— Ha ! "óż rtbi. ? — rzeki T a i.o ,z , rozpiera
jąc się w fotelu i mrożąc znużona trochę oczy.— 
Zająłem się szczęściem «Jarcem, co r.ie jest zu
pełne® zaparciem się idei, bo ja teki*, j ik  sądaę, 
stanowię cząstkę ladzkośti.

— I  adsło  ci się dać szczęście t  ij małej 
cząstce ?

T„d»usz uśmiechnął Bię z g'„ryczą i odpo
wiedział:

— Udało mi się nająć to oto mieszkania, ume
blować je z gustem, nabyć tiękne konie, wygodną 
karetkę; udało mi aię do>„tf.ć lokaja, który nie 
trzEBkr. drzwiami i m n is ie  keżde polecanie, i uro
czą panią domu, któr* na a  Jeb wieczorach, wy
znać mogę śmisło, jest najpiękniejszą osdobą.

W prawdziwym sma ku, który przez słowa 
j*ga p m b ija ł, Jesrzy peznew J dawnego Tadeusza, 
i choć to, co mówił, diwato bolesny obraz jrgo 
usposobienia, było milsze ćls przyjacielu, niż 
;»iirwsza wrażenia su owym wieczorzo, gdy się 
wydawał tak bezmyślnym i zaiiowahiooym, takim 
próżny ia i płytkim.

— Dawno jesteś żonaty? — zapytał go ze 
w^pćłcsncieiB, jakby tu właśnie upatrywał przy
czynę tiegó puztogo życia.

— Od trzich  la t —  ourzekł, u patiaąc w oczy 
Jerzego bystre, przenikliwie, dodał: — D^iwiiz 
t ”ę?  Kiedyś wyjeidiaJ, melona rsiŁiary. 
Tamta nie była stworzona na żonę, ani na kc- 
chankę. To ge&etał w sp .d  ic j.

Jsrzy nic nie odpowiedział.
— Wkrótce po twoim odjcńdzie przekonałem 

się że nietylko rie  kotham  jej, ale nienawidzę 
Byłem rad nerwać t in  luźny węsel 1 odzyritrć 
swobodę. Zejąłeia się pracą, nie myślałam o te n . 
We dwa lata później zobaczyłem D or.tę dorosłą, 
ślśc ną, wesołą, tsk  prawie piękną, jak lio rtra , 
chociaż dziś już rdesapriieczenie urodą ją  prze
wyższyła. B jlem  emutuy — oma mię rozrywała, 
gubiłem się w planach w hlkL h  — ona mi opo
wiadała, jak  wyjdzie za mąż i codriennle w te
atrze bywać będzie, i tak  tym swoim szczebiotem, 
swobodną myślą, ujęła mię za serce, że gdy na
gle róść zaczęła moja siawa a s nią dochody, nie 
namyślając się długo, ofiarowałem jej moję f r iy -  
Bsłość.

— Jakto— zawołał Jerzy—a Ludwika ? Pod jej 
okiem zyskiwałeś miłeść młodszej sioetry i nie 
przyszło ci nu myśl, że ona clę może kochał*, ie  
prsy najmniej przyzwyczaiła się uważać ciebie za 
przyszłego opiekuna.

— Ludwika nie kochała nikogo Miłość jest jej 
tsk  obcą, jak  m sjjj żonie obowiązsk Nie gniewał
bym się jednak, gdyby Dora cośkolwiek oznawaia 
i dla czegokolwiek miała szacunek Prócz jej ła 
dnej osóbki, ule ma dla niej nic godnego uwagL 
Może powieiz, że to moja wina po części i nia 
zaprzeczę tflmn; ale mam na usprawiedliwienie 
okoliczności. Wydobyła się na śwbt- m łodiiutks, 
rozkozzne kebietn ■ pod Barowego nadzoru siostry, 
z ciasnych przepisów i r e g d  pension«tu, a mnie 
cieszyła z puciątku jej szsiCLa radość i tz  umie
jętność bawienia się \ jej gust wj kwiatuy we Wiiyit*

kiem, l kokiettrja jej nawet. M >gł»uj js; dogadzać, 
więc nie brakło jej niczego, a d tiś ts  m ała zbyt- 
nica wymyka mi trię z rąk, as, co z:ów pozwolę 
ni* mogę.

— Ona taki® nie lub ', uby jo; płeeaikadzano— 
rzekł Jarzy.

— A! n a u  m i*  ale, ie  eię bawię trochę po 
za jej plecami. Jeśliś tak surowy i święty, rad tę  
ci zobaczyć się z Ludwiką: mielibyście oboje d i-  
syć do mówienia o mnie.

— Czy wy s ę często widujtcie ep an są  Wyzzow- 
cką ? — s>ytsł M./derski, nie zważając na poprze
dnie jego iłowa.

— Nie widajemy się wcale, jeśli pytasz o mnie 
i o uią—odparł Tadensz—Dora z>ś jeżdz! do niej
C2ftj|6tD.

W tej chwili zastukano do drswi gabinetu i 
gdy Tadeusz pośpieszy! otworzyć, zawołał z m tttm
sdsiwieataaB:

— M ima! jak  się m m l  W ejdi prosię.
Ucałował rączkę wchodzącej panienki i rzekł, 

przedstaw iając:
— Pan Jerzy Mode/skł

Na te słowa dz/ewerynie krew uderzyła do 
glony, oczy pełne podziwu i uwielbienia zwrócJa 
na młodego uczonego i rzek ła :

— Co to za miłe dla u n ie  zdarzenie 1 Tyla o 
panu złyzzałam od Ludki!

Ciąg ddszy zastąpi



I
- tego spodziewają. Koniecznym jednak ka tem a 

warunkiem jest otrzymanie pokoju".
W końca prosił jeszcze Radini, aby izba jak 

najrychlej przystąpiła do obrad nad projektant- 
finansowych ustaw, które wniesie gabinet, a to 
w tym tfslu, aby rząd mógł wiedzieć, czy ma za- 
afanie izby, bo nie ihciułby ani chwili pozostać 
na swem stanowisku, gdyby widział, że jest tylko 
tolerowany.

Izba wysłuchała bardzo uważnie oświadcze
nia i niektóre ustępy przyjęła oklaskami, w koń
cu odroczyła aię do 2 marca, aby zostawić no
wemu gabinetowi czaa do wypracowania zapowie
dzianych projektów usta* .

Sejmik relacyjny.
Wczoraj wieczorem sala ratusiowa i galer je 

zapełniły się szczelnie wyborcami m. Lwowa, 
których na sejmik relacyjny zaprosił dr. Karol 
Lewakowski poseł do Rady państwa z miasta 
Lwowa.

Prsewodnicsącym zgromadzenia wybrcao ra 
dnego miejskiego p. Waiich ewicta, który na 
■ekretsrzy zaprosił pp. G tn tza  i Ihnatowi.ea.

Dr. Lew&kowaki zabr-wszy głoi w dług «tm. 
bo przeszło dwie godziny trwającem przemówie
nia, zdawał sprawę ze swych czynności w Radzie 
państwa.

Mówca zaznaczył, iż Rada państwa w ostat
niej sesji nie zajmowała aię żadnemi sprawami 
w iękuej doniosłości, gdyż rząd wahał arę przed
kładać jej pod obrady pro^ekta o treści zasadni
czej, bo nie mógł całkiem pewnie tuczyć na do 
tychczasową większość. Z ważniejszych spraw 
obchodzących Galicję, uchw alono: nową tary
fę kolejową, ustawę o spadkach włości?ń 
skich, ustawę uwalniającą od podatku drobne 
sptdki, ustawę *110 tą ą myta mostowe i kilka 
innych mniej ważnych. Mówiąc o ustawie o spad
kach włościańskich zaznaczył mówca, iż b j ł  ej 
przeciwny, gdyż ona zmienia nie tylko prawne 
stosunki włościan ale i społeczne, ustanawiające 
orobne przepisy dziedai zeoia. Zdaniem jego u- 
stawa ta, pod pokrywką ratunku kraju z ekono
micznego upadku, pod pozorami ratunku zagro
żonego bytu włościan, ukryw i tendencjo reakcyj
ne, gdyż jeatto nic innego, jak  tylko zaprowadze
nie majoratów włościańskich Ustawa ta pokrzyw
dzi tylko włościan, wyrodzi nienawiść między 
rodzeństwem, stanie zię przyczyną mnóstwa pro
cesów, a ekonomicznej korzyści żadnej nie da. 
Szczęściem, że zaprowadzenie tej ustnwy w Ga
licji zawiałem jeat od dscyzji Sejmu. Mówca u- 
stawie tej od samego początku się sprzeciwiał i 
podesas głosowania nad nią, od głosu się u- 
chyiił.

Dalej mówił dr. Lew&kowaki o nowym ko
deksie karnym, który Rada państwa osobnej 
komisji wypracować po lec iła , a gdy ta  z goto
wym kodeksem przyszła przed labę, to nie 
chciano nad nim obradować, lecz wprost sprawę 
tę pegrzebano. Mówca uskarżał aię na zaniedba
nie przez rząd sądownictwa galicyjskiego. Pod
czas rozpraw budżetowych w Radzie państwa, na 
posiedzeniach w Kole, stawiał on wnioski, aby 
Koło zażądało reformy cądownictwa w Galicji i 
podwyższenia liczby urzędników, ale. wnioski je
go nie zostały przyjęte. A dzieje >1+' nr Galicji 
urzędnikom sądowym ogromna n leapraw rji^K tśf 
Są oni obciążeni pracą nadmierną, a nadto nie. 
mają jeszcze dobrych pomocników. Woźni i ma- 
nlpuUeci prowadzący kaii.gi gruntowe, aą u nas 
gorzej postawieni niż w innych prowincjach psń 
atwa, mają rangę niższą o 1 klasę. W G*li ji 
u ry to je  aię w o lo w y c h  ze sikodą dla urzędni
ków, bo wysłużeni podoficerowie nigdy nie mają 
takiego wyksstałcenia i nie posiadają takich 
zdolności, jak ludzie od samego początku prak
tykujący w urzędach, fory tuje aię workowych w 
sądach i pocztach s kraywdą tych, co tam  pra- 
cują długie lato.

Dalej zaznaczył mówca, iż od pierwszych 
chwil, gdy zaufanie wyborców powołało go do 
Rady państna, kołatał zawsze i wszędzie o za-

{►rowadzenie fakultetu medycznego we Lwowie, 
ecz nadaremnie. Dopiero teraz wiatr inny po 

wiał i rząd poesynit już pierwsze kroki w celu 
utworsenia tego fakultetu Za atoraniem mówcy 
inżynierowie techniczni w Galicji uzyak&li pod 
wyżalenie swych rang o jednę ki&aę, czyli zostali 
zrówcani z inżynierami innych prowincyj. Do 
trehezas bowiem, jsżoli jaki technik po ukończe
niu ‘ikidemji w Lochem, szedł na górnika do 
Galicji, miał rangę o jednę klasę n iżuą, niż 
gdyby był zoi*ał w innej austrjackiej prowincj*.

W dalssym ciągu ubolewał dr Lewskowzki, 
że Koło polskie za mało zajmowało aię interesa
mi miast i kl*s robotniezjeh, ale tądai, że to nr* 
pochodziło ze złej woli, lecz dla tego, że Koło 
złażone przeważnie z rolników, nie zna istereaów 
k aa isnyrh, 3 raw et i sw c'-h ro lri zych i. fe re 
■ów energicznie bronić nie uutie. W budżecie n» 
cale rolnictwa w Galicji figuio e kwoto 1,143 OoO 
zł. Le*« z tej aumy 885.000 odpada na utrzyma 
nie lasów i dóbr skarbowych, 171.000 za zakład 
ogierów w Drohowy:U, k óry oddaje przeważnie 
usługę celom wojzkowym, tak że z tej aemy dl* 
Galicy właściwie pozostaje 90 000 zł., co dla 
6-miljenowego kra u, przeważnie rolnicz jo. jeat 
aż nazbyt mało. W sprawia regulacji rzsk, mimo 
żs C esirs nawet w mowie ttonowej pr>y.x*kł, 
rząd sprawą tą  gorliwie aię zajmie, Galicja bar
dzo yo macessemu traktowaną była. Pomimo, że 
długość rzek w Galicji jest największą ze w-syat 
kie-i prowincyj państwa, wstawiono w budżecU 
na regulację rask galicyjskich kwotę 171 000 i ł , 
podesta gdy na ten t&m cel dla Austrji mżatej 
pr leana. zoeo 1.044.000 zł. Najgłówniejszą sprawą, 
k tórą Koło załatwiło, była ipriW* lndemmaacyjna. 
Opowie'z'awizy sieroko pow t anie t*j «?rawy, za
znaczył mówca, że za li wienie jej wtenaposób, jak 
to Koło zrobiło, wcale nie ie«t dla kraju pomyśl 
nem, gdyż muai on całkiem nls^otriebni* pła c 
8 miijonów zł. Dla tego też w Kole prsem aw uł 
00 przeciw zawarciu tej ugody. N»a ępnie uskar 
żal się mówca Ra przewagą żyw olu kse-erw aty- 
wnego w Kole. Nazwał on stronnictwo konserwa 
tywne „kołkiem samolubów, k ó ry >  hasłem jeat 
przez nich wszystko dla olch" W Kole należał 
mówca do mniajuości, i nie wybierano ga do ż& 
dnych ko mis. j, ani nie uozwejeno mu przemywać 
w Izbie. Soiharnsści Kola jednak nigdy n e  zła 
mał, i gdy Koło głisnwało cr Izbie aa j*kiś 
sprawą, u  klórą się on nie zgadzał, u hyUl się 
od głoeowaniR, aa co mu sta ncy Koła zezwa
lały. W końcu zaznaczy! mówca, iż pisie zię r a 
program lewicy k*Lbu sejmowego i wezwał ag o 
madio* ych, aby bez waśni, baz kłótni, bez wszel
kich względów ua starego potła, wybisrali tego, 
którego uzn«ją za godaego sw*j ufności. Przewó- 
wisnie to ig ro m a d n u  przyjęli rzęsiatemi okla
skami

Po przemówieniu pierwszą interpelację 
wniósł p. Tomasz Najsarek, który zapytał, czy 
prawdą jest to, że dr. Lewakowski, j tk  chodzi 
pogłoska, priywał korespondencje do N . F r,

Presse, znanej polakożerczej gazety. Dr. Lewa- 
Icowski odrzekł na to, iż oskarżenie to jest pod- 
ł y r  wymy*ł m, gdyż on todnem a dziennikowi 
niemieckiemu korespondencji nie udzielał. Podaj- 
rzywano go wprawdzie o to, gdyż faktem jest, 
że bardzo często sprawozdania z posiedzeń, które 
były objęte ta.emnieą, na drugi dzień pojawiały 
się w niemieckich dz ennikach. Ś. p. prezes Kola 
Groch Iski podejrzyw-ł go rów ueż o to . Do
piero potem wszyscy dowodnie się przekonali. £e 
to nie on pisywał. Było to podczai rozpraw nad 
aprawą propmacyjna. Rozprawy te w najwięk
szej tsjemn cy trzymane być miały. Jego nie 
było w Wiedniu, lecz był w Genui, b rat jego 
August przyrzekł mu, że gdy rozpoczną się po
siedzenia, to go natychmiast telegraficznie wezwie 
do Wied ia. Jakoż w is ocie wezwano go, ale 
spóźnił się on na pociąg, tak  że na pierwBzem 
posiedeniu być nie mógł. Ale choć go na tern 
posiedzenia nie było, to mimo to n-* dragi dzień 
pojawiło aię w ponnnych dziennikach wiedeń- 
skii-h jak najszerc e sprawozdanie z obrad pro- 
pinaeyjnych. „Wtedy to— rzekł mówca —■ sacny 
prezes Koła Grocholski na nastęsnem posiedze
niu przemówił mniej więcej w te  słowa: „Pano
wie! M»m na sumieniu krzywdę, jaką wyrządzi
łem p. dr. Karolowi Lewaków ikiemu, podejwzy
wając g i  o zdradzanie tajemnicy naszych obrad, 
Przekonałem się, że to nie on, ale jeat tu  jakiś 
łajdak Inny.14 Od tej pory już więcej nikt mnie 
o pisanie kore»pondencji do dzienników niemiec
kich nia podejrzywal".

Nas ępnie dr. Diamand interpelował posła, 
j r kie stanów sko zajmie on w sprawie pewnego 
tee. hnika izr»e'ity Włodzimiera Schleyena, kró- 
r  go przed dzies ę iu miesiącami aresztowano 
całkiem bez przyczyny w Radziwiłłowie, a na
stępnie odesłano do Warszawy, gdzie go trzy
mają dotychczas w więzieniu.

Dr. Lewakowski odpowiedział na to, że 
sprawi, ą osobiście się zajmie, i że jeat pewnym, 
iż jeżeli tu chodzi o jakieś przestępstwo poli
tyczne, a nie socjalistyczne, które w Austrji, 
Prosi b c s  i Rosji do politycznych aię nie liczy, 
to i Kolo polskie nie będzie przeciwne wniesie
nia interpelacji w Izbie.

W końcu na wniosek p. Ihnatowicza zgro
madzenie jednogłośne uchwal ło wotum zaufania 
dla p. Karola Lewakowskiego i mianowało go 
swym kandydatem na posła z miasta Lwowa.

Na tern wyczerpano porządek dzienny i 
przewodniczący zamknął posiedzenie.

W ybory do Rady państwa.
Charakterystycznym by' przebieg obrad zgro

madzenia wyborców w Sniatyuie, tern miasteczku 
Pokucia, położonem na ostatuich kresach Galicji 
od granicy Bukowiny. Charakteryztycinym był on 
aietyike dla tago, że Cam po raz pierwszy w obe
cnej kampanji wyborczej padły z strony polskiej 
wyrazy, że Polacy nie będą stawiać w tym okrę
gu własnego kandydata, lecz godzą się na kandy
data z obozu Razinów-narodowców, ale również 
ch.»n v l jMtyciflym pr*es to, iż na tem zgroma
dzeniu poseł sejmowy Ru«in stawiał kandydaturę 
Polaka. 0 « ó ż  rzecz aię tak  miała. W celu utwo
rzenia powiatowego komitetu przedwyborczego iwo- 
ł«ł wyborców — Raainów i Polaków — prezes 
tamecznej Rady powla^o^ej, p. Mojaa, na dzień 
11 b. m., a po zagajeniu obrad wybrano przewo- 
L mżącym dr. Mikołaja Krzysztofowicza i pierwszy 

zabfa ł j t ła a  pos, 1 ka. H<morak Prz*datawlł oa 
z*branynrjkjpiędzy k o iy n r  było wielu włościan, 
jaki jeat c *F UfO mad.e’-ia, wyjaśnił, źe (hodzi o 
wybór d«onU»M M p do Rady pańttwa, k<ó>’ibv 
rozumnie i u c n r a b j k o  ił w r>iej mterenów Gali
cji, a przeważnu. l M p  stanowczo wystąpił prze
ciw p o y z g o w a .^  m ędi.7 jft|ś.-.izńztwem kardy 
daturze ra«k>eg'l M tokali»tV%^Ł Daniłowicza, 
swego zięcia, r. 1 którelw  r  lakuamsawnego wro
ga wiary — żaden w iaru ||H to  r u s a f f w k  wi, tem 
mniej żaden ruski ksiądz g H ń r ą ć  nąjiuw in ien . 
Po tem pizamówieniu oświadcim i»x tżnUsIcsący, 
że również obecni netem  ze b ra n rro s fe o r^  d o ls
cy nie dadzą swoich głosów kandydatowi, w k tó 
rego programie mieści się walka z w iżń  i sze
rzenie za»ad aocjali. tycznych między ludem. Wy
borcom Polakom to obojętasm, że p Denił >wi z 
«*«t Rusinem, bo chętnie zg ad u ją  się na wybór 

Rusina z stronnictwa ugodowego, lecz ehę%sWO- 
■obie przyszłego posła znaleźć męża, który 1 * fi 
godiie zastępować w Radzie państwa inłerearfU i 
Rn-i .ów jak Polaków, nie będzie wrogo tuu 
biosy d!a Polaków, a waśni domowych m ndzy 
obu narodami Galicję samiaczkojącemi nie t .  a .V  
wywlekał przed trybunał Rady państwa, lecz b i 
dzie szukał słusznego załatwienia tyrh apraw w 
Sejmie Słowa dr. Krzyntcfewicza poparł wymo
wnie prezes p. Moysi1, a kiedy prayazło do s ta 
wiania kandydatur i zgloszsno km dydaturę byłe 
go poała ka. Ozarkiawicza, ka. Hn&iorsk postawił 
ka dyd tiu ię  p.Moysy, iecz 'en urocsyścic oświad
czył, ża a- i o mandat aię nie obiega, ani manda
tu nie przyjmie bo chce, aby ten okrpg był re- 
orezentowaey w Radzie państwa przez prawego 
Razina.

P j  tej kategorycznej odmowie omawia«.o 
kandydaturę księdza Ozarkiewicza i chociaż kilku 
mówców zarzucało kandydatowi, iż po kilku la
tach swojej parlamentarnej działalności w W ie
dniu, która aię odznaczała taktownem postępowa
niem w obe- Polaków, w ostatnim roku swojego 
posłowania zmienił nwoje postępowanie i kiedy 
s?iro twodotiniańakie rzekomo n&russyło jego niety
kalność po1 elaką, wystąfił w Radzie p tństw azza- 
rsotam i pizeciw rządowi i prsy tej sposobności 
wygics ł żaie awoje na uciskanie narodowości ru- 
tkiej praez P t laków — z polskiej strony wystą
piono z obroną kandydata, a jeden z wyborców 
Polaków, dając ś*lad*ctwo, że ke. Ozarkiewicz 
zawsze gorąco orędował sprawom twojego ok ęru  
i w ocóie szedł w Wiedniu zgodnie 2 pol>kimi 
potlami, oświadczył, że dla zwalczenia kan yda- 
tory ruskiego rad^kalizty, jedynie możliwą i po
żądaną jeat kandydatura ks Ourkiewicza.

Po proklamowaniu tej kandydatury wybrano 
delegatów, którzy w porozumie ilu z delegatami 
powia ó w : kosaowddego i kołomyjikiego mają 
stanowczo orzec o zamianowania kandydata i ty
mi d* lfg-tzm i zamianowano pp Mor^ę. dr. Krzy- 
**tof wi za, Ho**ow8ki>go, ks Rogozińskiego z 
T roścań  a, ks. Kurpiaka 1 Karłowa i ks. Z«re 
wiczs z H )żnowa. *

* *
W kurri włościańskiej powiatów Turka. Store- 

miasł.o, S mbor, Rudki w izyatfe  cztery powiato
we komitety p r z * d  wy borcie zgodziły aię na wzpól 
net*> zgromadzeniu w Ssmborze na kaadydaturę 
dr. Oitaszewskifgc-B rań»ki*go ze Lwowa i przed 
stawiły ją  Komitetowi Centralnemu do zatwier
dzenia.

*
Dziś, dnia 16 b. m., rozpoczynają aię pra

wybory w kar;'i włoś<-Ui’kiej. Otwiera się ptzeto 
dla komitetów praca czuwania uad przeprowa
dzeniem tych wyborów, praca ważna, gdyż >ta-

nowczo oddziałująca na ostateczny rezultat kam- 
paaji wyborczej.

*• *
Na Pokucia agitacje ruskich radykalistów 

przybrały już tę miarę, że zmusiły władze bez
pieczeństwa publiczaago do wystąDienia przeciw 
nietumiennym agitatorom i oto w Zabłotowie pod 
Kołomyją przyares to wała żandarmeria niejakiego 
Cyryla Trylowakirgo wraz z jego towarzyszem sa 
zbyt żarliwe, w niedozwolony sposób popieranie 
kandydatury dr. Dauiłowicza..

%• *
W  powiatach: Nowosądeckim, Nowotarskim 

i Limanowskim znaesna część poważnych wybor
ców alawia kandydaturę ks. Infułata Góralika, 
proboszcza nowosądeckiego.

* *
*

W powiecie żywieckim, który wraz z powia
tem bialskim wysyła z kurji w łościtńikiej jedna- 
go posła do Rsdy państwa i gdzie obok kandy
datury dotychczasowego posła p. Hermana Czecza 
ubiega aię o m»ndat poseł sejmowy p. Franciszek 
Kramarczyk, zawiązał aię ia  inicjatywą prezesa 
tamecznej Rady powiatowej hr. Michałowskiego 
komitet przedwyborczy, w którego sk h d  prócz
26 powiatowych radnych weszło 37 delegatów 
g m h  i obszarów dworskich, między niemi zaś 15 
włościan przedstawionych przez poała sejmowego 
p. M!zię, który, aczkolwiek wezwany przsz sam o
zwańczy komitet centralny ludowy w Wadowicach 
do utworsenia osobnego komitetu włościańskiego 
w powiecie żywieckim, temu wezwania zadość nie 
uezn-.il, lecz wstąpił do komitatu powiatowego.

** *
Ruch przedwyborczy w okręgu, który tworzą 

powiaty kamionecki i bredzki, zdaje się drzemać. 
Dotąd nieodebraliśmy najmniejszej stam tąd wiado
mości o zawiązaniu się komitetów powiatowych 
Inb o występu ą ych tam  na jaw kandydaturach. 
Chodzą jeno wieści, że dotychczasowy z tego okrę
gu poseł z kurji włoścUńokiej podobno n;e chce 
przyjąć mandatu — był nim p. Tytus Kieltnow- 
•ki —■ a wysuwana jest naprzód ze rtrony pol
skiej kandydatura p. W iacenteg) Gnoińikiego, 
prezesa Rady powiatowej ztoczowskiej.

** *
Na zgromadzeniu przedwyborczem w K rako

wie, po wysłu* baniu wyznań wiary politycznej, 
rygtoazonych pr/ez obu kandydatów do mandatu 
poselskiego z kurji włościańskiej powiatów chrza
nowskiego, krakowskiego 1 wielickiego, obwołano 
kandydatem krakowskiego komitetu ks. dr. Chot- 
kowskiego. W próbnem głosowania otrsymał oa
27 głosów, tylko zaś 6 głosów p td lo  na kandy
data wadowickiego komitetu włościańskiego, na 
p. Piotra Michałka, notarjuaza z Jordanowa. Kan
dydaturę ks. dr. Chotkawaki^go popierali na tem 
zgromadzeniu JE  p. Paweł Popiel, prezes Rady 
powiatowej p. Milieski, pp. Paszkowski, Szybzlski 
i poseł sejmowy, włościanin p 0 'z e  howiki, od
pierając zarazem lekkomyślne zarzuty p. Michałka 
rzucane to na oaobę ks. dr. Chotkowskiego, to 
na całe stronnictwo konserwatywne.

** *
W Tarnopolu odbyło się dnia 12 b. m. li

czne zgromadzenie wyborców w sali R*dy powfa 
towrj cel«m poroium'er.ia się w sprawie wyboiu 
poiła z k n fj> włościań k.ej powiatów: tarnopol- 
■kiego, zbaraskiego i rkałackiega, z którego ok'ę- 
gu posłował dą{;ąd do Redy pań atwa J  rzy hrabia 
Borkowalb P roct inteligencji i dachowieńatwa 
obu obrządków przybyło na to zgromadzenie prze
szło stu włościan, a jeden z nich postawił kan- 
d daturę poBła sejmowego i prez#>»a tarnopolskiej 
Rady pow<atowej Juljussa hr. Korytowskb go. 
Na to  wezwanie odpowiedział hr. K “ ytow«ki od 
mownie, oświa-iczaiąr, że rnanda u nie przyjmie 
Zakończono więc obrady wyborem śc ślejBiego ke 
mitetu przedwyborczego, -łożonego z 15 osób, 
któremu przewcdniczy hr. Korytowzki, saatępcą 
przewodniczącego jest dr. GSogier, sekretarzem' 
zaś p. Zygmunt Mochnacki.

** *
Komitet przedwyborczy dla powiatu żywiec

kiego przyjął na pojedzeniu swoim s 14 b m. 
kandydaturę p. Hermana Czecza na posła do Ra
dy pańrtwa z kurji wlościzńskiej powiatów ży
wieckiego i bialskiego. Na 32 głosujących otrzy
mał p H. Cze z 28 głosów, reszta padła na ad
wokata krakowskiego p. dr. Dobiję:

* **
W kurji miast Kołomyi, Sniatynz i Bucza- 

ezz kiinr.m między kandydatury dr. Biocha i p. 
Leona Meizelsa wchodzi kandydatura dr. Ignacego 
Katyńskiego, którego ogłosili awoim kandydatem 
wyborcy śaiatjńscy, tak  chrześcijańscy jak ży
dowscy.

•
W Kaiurza na zgromadzeniu wyborców, któ

rych zeb-aio się przeszło pół tysiąca, otraymeł 
wotum zaufania prof. Romsńczuk i ogłoszony zo
stał kandydatem.

• **
Z Rzeszowa piszą:
D ia 12 b. m odbyło aię tu  w biurze Wy

działu powiatowego pod przewodnictw m m ar
szałka p. Adama Jędrzej :wicza posiedzenia człon
ków R ad; pi wiatowsj, na któ*em wybrano komi
tet przedwyborczy dla kierowania czynnościami 
przedwyboresemi w tctejizym  powiecie przy wy
borze posła do Rzdy państw z g ru jy  gmin wisj- 
skieb. Komitet stanowią w azy-y  człoekowla Rzdy 
powiatowej, a oprócz te to  wybrano z k  id zgo 
sądowe to  pnwlscu po 10 cslonków, po najwięk- 
•rej części wój ów. a w części ks ęży.

Nadto U' hwftli o zgromadzenie, sby w każ
dej gminie oaobno utworzono komitety miejscowe.

•
Na sejmiku prs«dwyborcaym, zwołanym w 

Przemyśla przez Ratioów na ubiegłą sobotę, sta
wał przed wyborcami P*>f Romańczuk, aby ich 
zachęcić do s^odn-'S°. Pr p'*rania kandydatury 
Ruaina-narodowca s  kurji włościań»k'ej powiatów: 
Przemyś!, Mcścłska i Dobromil. Tym kandydatem 
j-ont podobno' sekretarz »ądu obwodowego w Prze
myślu p Leon S e howicz, atawiaey również przsz 
ugodowych Rusinów w okręgu złocsowrko prtemy- 
ś l iń ‘kim.

K i r o  5a . i 3 ś c s u .
Lwów 16 lutego.

JE. p Namiestnik Badeni wyjechał wczoraj do 
Krakowa, zkąd dziś wieczorem uda się do Wiednia.

Polowanie W Busku powiodło aię wybornie. 
W ciągu dwóch dni zabito 13 wielkich dzików. Z tej 
liczby Arrykaiążę Leopold Salwator zabił dwa dziki, 
kaiąłę Adam Sapieha cztery, Lndwik hr. Wodzicki 
dwa, a ks Wmdisch-Graetz jednego.

JE. Ludwik hr. Wodzicki wyjechał dziś kurier
skim pociąjiem do Wiednia.

P1ZEGLĄD 1 dnia 17 lutego 1891.
JE. Jan hr. Tarnowski, były Marszałek kra

jowy, przybył do Lwowa.
Ludwik hr. Dębicki, redaktor Czasu, bawi 

w nazzem mieście.
f  Róża ks. Czartoryska, jedyna córka księcia 

Marcelego, umarła wczoraj w Krakowie w 19 wiośnie 
życia. Zgon ten okrywa żałobą nictylko rodzinę ksią
żąt Czartoryskich, ale całe towarzystwo krakowskie, 
które młodą księżniczkę gorąco i szczerze kochało.

Zmarli. Anreli Erben, zmarł we Lwowie w 71 
r. życia. — W Krakowie zmarł w 24 r. życia Ka
rol Belisoni drd medycyny, na zakażenie krwi, któ
rego nabawił się, skaleczywszy aię nożem podczaB 
operacji. Śmierć teg 1 młodzieńca, który padł ofiarą 
nauki, obudziła żywe współczucie nie tylko między 
jego kolegami, ale także w szerokich sferach krakow
skich. — Broaisław Odrzywchki, zmarł w Krakowie 
w 50 r. życia — W Lud wino wic zmarła Miohalina 
Jelonek nznrzjcielka, w 26 r. życia.

Zmiana własności. Dobra Szklary w powiedie 
tyczyńskim, nabył od p Franciszka Niemczyckiego 
p. Skrzyński właściciel Bachó-za.

Klucz Zborowski nabył od hr. Wojciecha Dzie- 
dnszyckiego ks. Jerzy Borkowski.

Malarze warszawscy wysłali do Paryża wie
niec, który w ich imienin złoży na grobie Meisso- 
niera p. Anna Bilińska.

Temperatura. Termometr +  3° R. Barometr 
767°. Spada. Poohmnrno. Śnieg. Odwilż.

Konkursa. Namiestnictwo ogłosiło z terminem 
do 10 marca b. r. konkurs na posadę rewidenta a 
ewentualnie na posadę oficjała i asystenta w depar
tamencie rachnnkowym galio. Namiestnictwa.

Rada szkolna okręgowa w Kołomyi rozpisała 
z terminem do 25 marca b. r. konkurs na posady 
nauczycielskie a) w szkołach etatowych w Korniczn, 
Winogrcdzie i Tnrce, b) w szkołach filjalnych w Ma 
riahilf (język wykładowy niemiecki), Gzeremchowie, 
Debesławcach i Kamionce małej.

Dyrekcja poczt i telegrafów wo Lwowie ogła
sza konkurs na posady ekspedjentów przy urzędach 
pocztowych w Sokołówce w powiecie kosowskim, Ka- 
łatarówce w powiecie skałackim, Czorsztynie w pow. 
nowotarskim i w Zawoji w powiecie myślenickim. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 28 lntego b. r.

Mianowania. Minister oświaty zamianował Jó
zefa Laskę, stałym nauczycielem zawodowej szkoły 
dla przemysłu drzewnego w Zakopanem w charakte
rze nrzędaika państwowego w X klasie rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała Stanisława 
Głogowskiego, stałym a&u zycitleai kiTnjącym drn- 
giej 4 klasowej szkoły etatowej męskiej wŚamborze; 
Eustachego Łubkę, stałym naac ycielem szkoły eta
towej w Włodzimiercaoh.

Dr. Leon Kulczyński, dyrektor gimnazjum św. 
Anny w Krakowie i docent Uniwersytetn Jagielloń
skiego, zastał mianowany członkiem komisji egzami
nacyjnej dla kandydatów stann nauczycielskiego w za
wodzie szkół gimnazjalnych i realnych, oraz egzami
natorem z pedagogiki i dydaktyki.

Egzamina kwalifikacyjne. Daia 4, 5, 6 i 7
b. m. odbywały się przed rzeszowską komisją egza
minacyjną egzamina kwalifikacyjne. Do egzaminn 
zgłjaiłj iię 13 nauczycieli i 2 nauczycielki. Wszyscy 
otrzymali patonta kwalifikacyjne, a mianowicie: Ka
łamarz Marceli, Karakuł>ki Józef, Grafówna Amalia, 
Ptaszkówna Wiktorja, Turek Józ. (uŁuprł. z niemiec.), 
Misińskj Jan, Pec Marcin, Mtodecki Marceli, Pelc 
Ma"jan, Paszkowski Jan (nzupeł. z ni.mieck), Piróg 
Jan, W5hlffald Samncl Piotrowski Józef, Zdnń Pa
weł, Sanecki Henryk.

Corso kwiatowe na lodzie, pomimo zamieci 
śnieżnej, odbyło się wczoraj według programu, przy 
nader l.cznym udziale publiczności. Wjazd Flory mia 
n.wicie, okładem artystycznym i pełnym wdzięku, 
bndził ogólne zajęcie i zaciekawienie Premje zaś ze 
srebrnych medali sa poprawne łyżwowanie otrzymali: 
panna Weiss, książę A. Lubomirski i porucznik 
Wanke Przez cały otai zabawy przygrywały naprze- 
mian dwie kapole wojskowe.

Rozprawa w sprawie zabójstwa artystki dra
matycznej Marji Wisnowskiej , rozpocznie się przed 
sądem okręgowym warszawskim we czwartek dnia 
19 b. m.

Kilimki ze szkoły p Fedorowicza w Oknie, 
które były wystawione przed kilknaastn dniami w 
lwowskim ratnizu, i tak bardzo Bię podobały i obu
dziły wielkie zainteresowanie u o ób życzliwych kra- 
jowemn przemysłowi, są na składzie we Lwowie w 
sklepie „Towarzystwa krajowego dla wyrobów tkac
kich*, prsy nlicy Akademickiej 1. 2.

Srebrne wesele. W kościele 00 . Karmelitów 
w Krakowie w ubiegłą śntdę odebrali powtórne bło
gosław eństwo po 2b latach małżeńskiego pożycia pp. 
Ludwik i Karolina Grychowscy. Błogosławił O Be
nedykt, dawny przyjaciel rodziny jubilatów. P. Gry- 
chowskicmn, jako honorowemn obywatelowi miasta 
Zatora, gd ie był administratorem dóbr i pozc stawił 
wśród obywateli najlepsze wspomnienie, składała ży
czenia pomyślności umyślnie przybyła deputata Rady 
gminnej Zatorskiej z burmistrzem p. Jezierskim, sta
ruszkiem liczącym 86 lat, na czele.

Z powodu zamieci śnieżnych rnch pociągów 
na kolei lwowsko 5ełzeckiej został z dniem 15 b. m, 
wstrzymany.

Z kolei Karola Ludwika, wiadomość podaną 
w kronice z dnia 16 b. m. o wyk lejenia dwó h 
maszyn przy pociągn towarowym nr. 79 na stacji 
Matyjowce prostujemy o tyle, że stacja ta nie znaj
duje aię jak mylnie podano na przestrzeni kolei Ka
rola Ludwika, lecz należy do zarządu kolei państwo
wej na przestrzeni między Śniatyoem a Kołomyją.

Z miasta piszą nam: „W nnmarte 35 Prze
glądu jeden z prenumeratorów jegi uskarżał się na 
brak czystości i dozoru przy pieczeniu bułek i chleba 
w ogóle, a szczególniąj ajemnie wyraził Bię o p'c- 
czywie pochodzącem s piekarni p Bieleobiego. Bar
dzo słusznie zrobił on wypowiadając swe obnrzenie. 
Lecz nie wszystkojsszczewypowiedział Bułki pieczone 
przez wszystkich piekarzy nie aą wypiekane jak po 
trzeba i ile potrzeba, są one zwykle do połowy tyl
ko wypiecione, co jest bardzo nie zdrowem, na dra
gi dzień wprawdzie je dopiekają, ale mimo to nie 
mąją 01 e ja t żadnego smakn i w a e nie są poży
wne. Oprócz tego bulki te nie ważą tyle, ile ważyć 
powinny, gdyż pod tym względem pp. piekarze po- 
atępnją bardzo dowolnie i ooraz więcej smniejszają 
swe pieczywa. Takiego bezładu pod tym względem w 
żadnym innym krąjn nie ma Nieraz byłem naocznym 
świadkiem, jak w niektórych miastach, prezydent 
miasta z policjantem i żandarmem raz w miesiąc lab 
częściej obchcdził sklepy, w których sprzedawano 
pieczywo, a gdy nie znalazł przepisanej wagi, konfi
skował je i bezpłatnie rozdzielał między nbogich. 
Gdyby i u nas swycząj ten istniał, to piekarze śu  
ślej przestrzegaliby przepisów, a nbodzy także, a jest 
ich we Lwowie nie mało), skorzystaliby nieras z te 
go i dostali bezpłatnie pożywienie

Przy tej sposobności również mnizę podnieść 
skargę na piekarsy, iż pieką chleb tak zły, iż pra
wie go jeść nie można. Chleb je it niesmaczny, mąka 
zwykle grnba i czarna, rozczyn nie dobrze wymię- 
siany, rozbity i nie posolony ile potrzeba, a oprócz 
tego zwykle nie dopieczony, z calowym s&kalcem. 
Kminu i czarnuszki znów w nim tyle, że to aż ape

tyt paujs. Zdaniem mojem nietylho magistrat, lecz i 
Rada zdrowia powinny w to wejrzeć, aby cbleb, bał- 
ki i inne pieczywa i pokarmy były dobre i zdrowe, 
a krzywdy i niesprawiedliwości aby się nie działy.

Raut „Pracy kobiet". Pani Marohwicka sta
nowczo dokonała wczoraj coda. Ladzie pamiętający 
„dawne dobre czasy", weterani salonowi jednogłośnie 
zgadzają się na to, że cd kiedy Lwów Lwowem 
nigdy tak wspaniałej zabawy postnej nie było — jak 
wczorajsza.

Dziwnie ndatna kombinarja s ł  pomysłowych 
naszych artystów-malarzy i pań należących do sfer 
arystokratycznych stworzyła program „żywych obra
zów", które były największą ozdobą wczorajszego 
rauta.

O dziewiątej godzinie wieczorem przed wybo
rową publicznością lwowską, która szczelnie napeł
niła aalę kasyna miejskiego, podniosła aię po raz 
pierwszy knrtyna i odkryli zachwyconym oczom wi
dzów wspaniały obraz z „Balladyny". Zapomnieliśmy 
zupełnie, że to byli pani Olga Oczosalska (matka) 
panna Skorupczanka (Balladyna), Romaszkanówna 
(Alina) i powszechnie znany i kochany nasz artysta- 
malarz Sozański (Kirkor), a zdawało się wszystkim, 
że mocą dziwnego czaru, obraz Btworzony wyobraźnią 
natchnionego wieszcza przyoblekł się w ciało rzeczy
wistości. Gdy kurtyna zapadła nastąpił ogólny żal, 
że „widzenie" tak krótko trwało.

Po tym czarze nastąpił nowy czar... Barbara 
Radziwiłówna ukazała się stęsknionym oczom zroz
paczonego Zygmnnta Angnsta (Artur hr. Potocki), a 
rozentuzjazmowana publiczność szeptała sobie: „Bar
bara, to pani Micewska, piękna nad pięknemi, a pa
niami dworn to pani Jnljoazowa Tarnowska i księżna 
Audrzejowa Lnbomirska, panami zaś dwom to Marjan 
Bogdanowicz i Witołd Ostrowski. Wreszcie mistrzem 
sztnki czarodziejskiej, Twardowskim, to p. Ulaniecki."

Pod względem artystycznego nkładn i harmonji 
najnd* niejszym był obraz, przedstawiający scenę z ba- 
lady Mickiewicza „Czaty". Pani Olga OczoaalBka 
w roli wojewodziny była przecudną; a tak pięknych 
wojewodów jak pan Jnljnsz Bielski nie wielu ponoć 
nasza Rzeczpospolita liczyła, nawet za najświetniej
szych czasów.

Nastąpiła z kolei „piękna królowa Saba" (panna 
Sachanek) z orszakiem prześlicznych dziewic (pani 
Aifredowa Garapichowa, panna Olga Jabłonowska, 
pani Jaworska, pani Celina Skrzyńska i baronówna 
Romaszkanówna) i różka Egipska". W tym 0- 
statnim obraiie wróżką była panna Marja Skornp- 
czanka, a Tnrczynkami pani Olga Oczosalska, hra
bina Helena Tarnowska, panna Olga Jabłonowska, 
panna Geierówna, pani Jnlja Garapichowa, księżna 
Andrzejowa Lubomirska i pani Jaworska.

Piękne były te oba obrazy, ale koroną wie- 
czorn b jł ostatni obraz przedstawiający scenę z 
„Mennetz".

Odtworzyła się tedy przed naszemi oczami 
Francja przedrewolncyjna, a więc z epoki wdziękn i 
wytworności najwyższej, a więc z czasów, gdy salo
nowe życie stało na szczycie, którego już potem 
nigdy nie dosięgło.

Nie każdy naród i nie każde społeczeństwo 
potrafiłoby odtworzyć choćby w chwilowym obrazku 
scenę z owej epoki. Samo piękno twarzy i postaci 
tu nie wystarcza. Trzeba mieć dystynkcję w połącze
nia z elegancją, zgrabność w związkn z nrokiem 
poetycznym, aby odtworzyć owe margrabiny z cza
sów Ludwika XIV i XV, a których portrety zdo
biły do niedawna jes cze galerję Wersalu. Żywy 
obraz, pr edscawiony n nas, był cudownie piękny. 
Hrabina Stanisławowa Badeniowa, jak zawsze prze
śliczna i pełna nrokn, podniosła jeszcze swe wdzięki 
wspaniałą tnaletą, zrobioną z całą archeologiczną 
dokładnością, i (zdobioną kosztotfnemi koronkami i 
klejnotami wielkiej wartości. To Btmo musimy po
wiedzieć o księżnej Andrzejowej Lnbomirakiej, o 
pannie Geier i o hrabinie Kazimierzowej Droho- 
jowskiej.

Cudne były te panie, prawdziwe margrabiny s 
. asów nąjwyższego rozkwitu życia towarzyskiego we
Fraucji.

Panowie Postrnski, Bogdanowicz, Brykczyński 
i Starzeńjki wybornie reprezentowali muszkieterów 
króla a p. Sozański jako basista był nf ezrdwnauy.

Po obrazach publiczność iię rozjechała, a pąń- 
atwo Mar hwiccy zaprosili wszystkie osoby biorące w 
obrazach ndział na wytworną kolację.

Dochód z rauta musi być znaczny, a Towarzy
stwo pracy kobiet zachowa szczerą wdzięczność dla 
swej przełożonej, która tak gorliwie pracnje — nie 
szczędząc wydatków — aby utrzymać tę zacną i po
żyteczną insytneję.

Z Koła literackiego W sobotę (dnia 21 lute
go) odbędzie się w Kole literacko -artystycznem raut 
ze wapólndziałem p. J. Szlezygerówny. Kierownictwo 
artystyczne objął p. Stanisław Niewiadomski. Począ
tek o g. 8 'wieczorem. Cena wstępu 75 ct. od oaoby. 
Dla panów strój balowy.

Prezydjum pierwszego walnego zgromadzenia 
wyborców m. Lwowa zwołało agromadienie przedwy
borcze do ratusza na środę d. 18 b. m. godz. 6 
wieczorem, celem wysłuchania wiary politycznej pp. 
dr. Smolki, dr. Lewakowskiego i p. St. Szozepanow- 
s kiego.

ł  Ludwik Źychllński, były poseł do sejmu pru
skiego z pow» u krob sk iego , zmarł ozegdtj w P o -  
inauin. Zmarły oddawał się z pow odzeniem  pracom 
litera ck im , napisał „Ilistorję sejmów W. ks. Poznań
skiego" i był Btałym współpracownikiem Biblioteki 
warszawskiej i Przeglądu Polskiego. W ostatnich 
latach pisywał do dzienników poznańskich cenne arty- 
knły o nbytkn ziemi ojczystej s  rąk  polskich.

Ślub W S solni’ n dnia 10 b. m. odbył się 
ślub panny Michaliny Mycielikifj córki Piotra i Ali
ny a H iłyńskioh, właścicieli Smolnika, z p. Stanisła
wem Piazeokim, nrzędnikiem kolei państwowej. Ro
dzice panny młodej przyjmowali z staropolską go
ścinnością liczny zastęp krewnych i przyjaciół, oraz 
wL ścian tmolnickich, którzy z życzeniami i podar
kami przybyli do swej panienki. Na wesoła bawiono 
się dawnym zwyczajem Sanoczan całe trzy dni.

Lwowskie Tow. prawnicze odbyło w ubiegłą 
sobotę wałae doroczne zgromadzenie, na którem przy
jęto do zatwierdzającej wiadomości tak sprawozdanie 
z czynności wydziału, jak zamknięcie rachunków z r 
1890 i-budżet na rok 1891.

Następnie wybrano jednogłośnie prezesem Towv 
warutwa A. br. Kannego, wiceprezydenta tutejizego 
sądu wyższego, a do wydziału na rok bieżący wy
brano pp.: dra Władysława Abrahama, dra Oswalda 
Balzera, Karola Porscbinskyego, dra Wacława Dorna- 
szewskiego, Franciszka Hofmokla, dra Godzimlra Ma
łachowskiego, Karola Misińikiego, dra Edwarda Pud
łowskiego, dra Henryka Bttbenbauera,, dra Karola 
Stromengera, dra Ernesta Tllla, dra Karola Wursta.

Zastępcami wydziałowych zostali pp.: dr. Ale
ksander Balko, dr. T adeusz Bojak, dr. Antoni Dzię- 
dzlelewlcz, A leksan der Lewandowski, Miohal Nie Jwia- 
to w sk i, dr. T adeusz SołowiJ.

Z kolei wywołał dłuższą rozprawę wniosek wy
działu w zprawie zażądanej przez Wydział krajowy 
opioji Towarzystwa w przedmiocie uchwalenia ustawy 
krajowej, którąby ustawa państwowa z 5 oaerwca ar. 
nr. 109 dz. p. p. o wpisach hipotecsnyoh na pod
stawie dokumentów prywatnych w sprawach drobnych 
zaprowadzoną została także dla Galicji.
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Ostatecznie uchwalono następujące wnioski:
1. Towarzystwo prawnicze we Lwowie oświadcza 

na odezwę Wydziału krajowego z 19 grodnia r. z. 
I. 53 217, i* uchwalenie nstawy krąjowej, którąby 
nstawa państwowa z dnia 5 czerwca 1890 nr. 109 
ds. p. p. o wpisach hipotecznych na podstawie do
kumentów prywatnych w sprawach drobnych, zapro
wadzoną została tafcie dla Galicji, uwaia jako zgu
bne i oświadcza się przeciw uchwalenia takiej nstawy 
krajowej.

2. Wobic s’ sunków mąjątkowych naszego wło
ścianina nie mote Towarzystwo prawnicze kwoty 100 
ił., ustanowionej w ustawie z 5 czerwca 1890 nr. 109 
dz. n. p. jako mazimnm dla oznaczenia spraw dro
bnych uwalać za drobnostkową i oświadcza, ie  wobec 
panującego n nas ogólnego nbóstwa ustanowienie 
jakiejkolwiek choćby najniiszej stopy pod powytazym 
względem jest zgoła niemolfiwem.

W dalszym ciągu posiedzenia zgodnie z wnio
skiem referenta wydsiałn dra Dziędzlelewicza uchwa
lono jednogłośnie nzstcpujący wniosek:

„Towarzystwo prawnicze lwowskie nczci stuletnią 
rocznicę ogłoszenia w Polsce konstytucji 3 maja 1791 
rokn uroczystym obchodem, którego urządzenie po- 
rucza walne zgromadzenie Towarzystwa Bwojemu wy
działowi z prawem niycia na ten cel potrzebnego 
funduszu.

Ajencja teatralna ma powstać we Lwowie i 
zajmować się będzie załatwianiem nietylko wszelkich 
ip  aw dotyczących teatru, estrady koncertowej, anga
żowania a: tyBtów 1 cz równiet pośredniczyć będzie eo 
do praw autorskich i komedjop.sarskich, załatwiając 
w tym kiernnkn wszelkie interesa, sprawdzając odpo
wiednie rachunki i pilnując ścisłego rpełniauia zobo- 
w ąeań. Zakłada ją  p. Edward Weber&fcld, były arty
sta dramatyc-ny, a obecnie rachunkowy urzędnik tu
tejszego magistratu.

Piknik ziemiański w Stanisławowie 9 lntego.
„Eiem pla trahnnt“ — mówi słnsmie łacińskie 

przysłowie. — Kilku panów, zachęconych dobrem po
wodzeniem piknikn, który się cdbył dnia 11 stycznia 
w stolicy Pokucia, powzięło projekt urządzenia jeszcze 
raz przed końcem karnawału podobnej zabawy, aby 
obywatelstwo osiadłemu na całej przestrzeni kraju 
międsy HuBiatynem a Stryjem, Lwowem a północnemi 
Btokami Karpat, dać moiność przepędzenia kilkuuaetu 
godzin na wspólnej zabawie.

Pierwotnio oznaczono dzień mającego się odbyć 
piknikn na 8 lutego; ale z powodu, i t  namiestnik 
hr. Badei.i w dniu tym miał w swy. h gcś.;i cnych 
talonach podminować liczne grono osób, komitet, bojąc 
się utracić wielu danserów i danserek, zaprosił gości 
swych na poniedziałek, 9 lutego.

W przedostatni więc dzień karnawału zebrało 
się —  mimo równocześnie odbywąjącego się piknikn 
w kasynie narodowem we Lwowie —  sto kilkadziesiąt 
osób, elita obywatelstwa 0'iadlego na Podolu, Poku
ciu, w Kołomyjskiem i Stryjskiem, aby ostatni raz 
przed posypaniem głów popiołem dać się porwać Bza- 
łowi zabawy.

Po dziewiątej ju t tedy godzinie zzczęły napeł
niać się Bale kasyna miejskiego w Stanisławowie, a 
z nderreniem dziesiątej, kapela 38 pnłkn piechoty pod 
batutą swego kapelmistrza zagrała poloneza, by nim 
według obyczaju przodków rozpocząć zabawę. W pier 
wszej parze poazli p. Jan Burzyński z pzuią RuBsa- 
nowską, w drugiej p. CieńBhi z księżną Puzyniną, w 
trzeciej p- Brykczyński z panią Przybyaławską, p. 
Przybyslawski z pznią Komarnicką, hr. della S ala z 
panią CieńBką, hr. Dzieduszycki z pzuią Barzyńską, 
p. Stojowchi z hr. Pinińską i td ,  a za nimi 50 p ir  
uroczych pań i panien i dziarskiej młodniały.

Być może, łe  pełne energji tony poloneza — 
zatytułowanego „'W.araay“ — sił naszej młodzi do
dały, bo rsadko zdarza się widzieć, by z taką ochotą 
tańczono noc całą, a gdy przez podniesione rolety 
słcńce zajrzzlo do wnętrza Bali balowej, jeszcze dale
ko było do „białego* mazura, tak łe  dopiero koło 
dziewiątej zaczęli się goście rozjetdtać.

A teraz: Któż był królową? Sześćdziesięciu
zapytanych wypowiedziało sześćdziesiąt odmiennych 
zdań w tej mierze; było więć bezkrólewie, bo — co 
prawda — podobnego doboru pięknych twarzy nie 
moina łatwo znaleść.

Piknik więo ten pod każdym względem moina 
nazwać ndałym, bo prócz ochoczej zabawy wszystko 
składało się na to, by najmilsze wraienia zostawić 
w pamięci uczestników: dobór towarzystwa, gościnne 
przyjęcie gospodyń i gospodarzy balu, dobra muzyka, 
obszerne i aitystycsnie udekorowane ubikacje itd. —  
Szczere tedy dzięki naletą się komitetowi, łe  —  nie 
szczędząc pracy — podjął się nriąd oma tej zabawy, 
która ustaliła reputację piknikom stolicy Pokncia, 
tak, łe  choć dziś dopiero początek wielkiego poitu, 
kiełkuje ju ł myśl urządzenia podobnego balu po świę
tach wielkanocnych. „CJai vivr», verra.“

Wypadek na kolei. Dyrekcja Łolei państwowej 
donosi nam:

Dzisipjszęj nocy w skutek nadzwyczajnej za
m iec i śniełnej zażądano ze Stryja m aszynę pomocni
czą dla osobowego pociągn Nr. 911, która odejść 
miała ku Btacji Bilcze.

Urzędnik przeznaczony do nadz rn i konwoju 
tej maszyny, przeoczył niestety śród tej silnej śuie- 
inicy, łe  zwrotnica zamiast w stronę kn Bilem, uBta- 
wiona stała mylnie w kierunku ku Gajom wyłnym, a 
gdy wjechał na ten szlak, zetknął się z pociągiem 
towarowym Nr. 81.

Skutkiem izego urzędDik ów prowadzący m a
szynę, nieostrołność swoją przypłacił ty c iem , zaś 
p ię t iu  ludzi Błutby pociągowej odniosło lłejsza lub  
c ięższe  uszkodzenia.

Przeszkody powBtałe skutkiem tego wypadku 
zostaną dziś do poludn a usunięte, tak  łe  pociągi 
osobowe wychodzące po południu ze Stryja w kie
runku do Cbyrowa lub odwrotnie nie doznają prze
szkody

Z Berlina piBzą: Cesarz Wilhelm kazał sobie 
teraz zrobić nowy tron, złocony w stylu czysto go
tyckim i z koroną cesarską po nad głową, podczas 
gdy dotychczasowy tron był skromniejszy i tylko 
królewską pruską m al koronę. Tron ten wykonano 
wedle rysunków profesora Dceplera, poczytywanego 
m  nąjpierwszrgo dekoratora w Berlinie.

Lokaje dworscy w Berlinie dostali się teraz 
wsayscy do kryminału. Okazało się bowiem naprzód, 
łe  stali na łołdzie rozmaitych pism tydowskich i do 
no*ili im wszystko co podsłuchali z rozmowy cesa
rza i jego rodziny, a nadto, łe  kradli rozmaite cen
ne przedmioty i sprzedawali faktorom żydowskim, 
którzy je wywozili do Anglji. W ten sposób okradli 
pokój sypialny Wilhelma I  i jego gabinet, które 
miały pozostać nietk ięte jak  były za tycia zmarłe
go. Z pokojów tych skradziono nzs ępnjące między 
in n u r,i przedmb ty : dwa zilzfroki perskie Wilhelma I, 
cztery pary Breb-n) ch ostróg, pięć lasek spacerowych 
a koaztownemi gałkzmi, cztery tabakierki, z których 
jedna szczerozłota ze szmarzgdami, pochodziła z da
rń Cesarza Franciszka Józefa; Berwis srebrny do ka- 
wy» zegarek królowej Ludwiki i t. d. Specyfikacja 
wazystkich przedmiotów Bkrzdzionych zawiera 72 nu
merów.

Usiłowano samobójstwo- Pani > *ona
dzierżawcy browarn w Bakończycsch pod Pribmyślem, 
który, jak  to donieśliśmy w jednym z poprzednich 
numerów Przeglądu, postrzelił się na polowania, 
tak się zmartwiła tym wypadkiem, łe  oaegdsj w za
miarze samobójczym aatyla sporą dawkę morfi ny.

Rychła pomoc lekarska i bezzwłoczne zastosowanie 
antidotów, uratowało p. W. od niechybnej śmierci.

Teatr. Dziś w poniedziałek „Grube ryby*, ko- 
medja w 3 aktach Bałm kiego i „Marzenie mojej ło- 
neczhi*, komedja w 1 akcie z francuskiego, prze 
kład Marcelego Zboińskiego. Jutro we wtorek „Nor
ma*, opera w 3 aktach Bc 1.niego. Dragi występ 
pani Marji d’Osta. We środę po raz trzeci „Syn 
G;boyera“, komedja w 5 aktach Augi6ra. We czwar
tek .Noc w Wenecji*, operetka w 3 aktach Straussa. 
W piątek „Przed ślubem*, komedja Zalewskiego.

Z Izby {Sądowej.
Kraków 15 lutego.

( Tajna rozprawa).
Przez dwa dni z rzędu toczyła stę tu taj 

przed trybunałem przysięgłych rozprawa tajna 
przeciw Ludwikowi Żychiińzkiemu o zbrodnię 
częścią M iłowanego, częścią dokonanego za
burzenia spokoje ości publicznej z §§ 8, 10 i 65 
lit. a) u. k.

Ponieważ rozprawa była tajną nie mogę 
więc podać jej szczegółów. Z powoda wszakże jej 
ważności, należy bliżej przypsuizeć się osobie o- 
•karżonego, na podattwie jogo przeszłości, znanej 
z procesów lwowskich i jego działalności publi
cystycznej, znanej z Warszawskiego Dnieionika, 
oraz agitatorakiej za granicami Monarchji.

Ludwik ŻychLńtki pochodzi ze silachechiej 
rodziny w Poznańsfciem. W powBtaniu 1863 r. 
był dowódzcą oddziała „dzieci warszawskich* i 
jako taki odznaczył się niezwykłą odwagą i wa
lecznością. S hwytany, wysłany został na Sybir, 
ułaskawiono go w r. 1869 z wzbronieniem poby
tu w Rosii. Tam już na Sybirze coś stę w cha
rakterze Żychlińskiego zepsnlo i zaczął się bawić 
w denuncjacje tak dalece, że znienawidzono go 
pow zechnie. Sicz ogóły te potwierdzili poważni 
świadkowie w procesie r. 1887 we Lwowie, w yto
czonym przez Życbiińskiego p Ludwikowi Zie
lonce o obrazę czci. P. Ludwik Zm iotka został 
wówczas nwolniony od oskarżenia, wniesionego 
przez Żychlińskiego.

Po powrocie z Syberji do krajn, osiadł 
Ż?ch-iń*ki w C em :o w :k iem  i tu doprowadził do 
tego, żo obywatelstwo zobowiązało ń ę  solidarnie 
nie podawać mu ręki. Około roku 1883 utracił 
Żychliński majątek, jaki miał w cioezanowsk em. 
Jeszcze jako włLŚ iciel m ijątku dał się Ludwik 
Żychliński poznać, jako namiętny agitator paa- 
•lawistyczoy, i w tym duchu oddziaływał na lud 
w iejski; po utracie m ajątkn stał się jeszcze na
miętniejszym agitatorem i doszedł do skrajności 
w tym k ierunku , utilnjąc podburzać nietylko
przeciw Monarchji, jej rządowi i ustrojowi, ale 
nadto dąż ć do wywołania waśni społecznej. 
W procesie roku 1887 zeznał Jan  Gniewosz, że 
Żychliński nawet pomiędzy uerą ą się mlodziężą 
sgitował we Lwowie, a w roku 1886 na ulicy 
Zielonej począł gromadzić koło aiebie młodzież 
akademicką, w du hu panslawistycznym na nią 
oddziałując. WówczaB to również Żychliński ska
rżył Gniewosza o obrazę czci,, ale gór ten
ostatni ofiarował dowód prawdy, Żychliński oska
rżenie cofnął.

Znalazł się Żychliński w Bułgarji 1 usiło
wał ta  odegrać jakąś rolę politycf-ą ; nie ma ’
o tern wszakże w dziennikach bliżizych szcze
gółów. Zawadził także o Bośni? i Hercegowinę.

Dzi&ł&laość tę wrogą dla Monarchii ntszftj 
piętnowało dziennikarstwo galicyjskie a działal
ność ta  trw^łn blisko 20 lat. Działalność pnbli 
cysty cza a Źychl ńikleyo znalazła swój organ w 
artykule D ziennika warszawskiego, umieszczonym 
w nrach 125 i 126 tego pum a w r. 1888 Arty
kuł ten nosił ty tn t: „Głos Polaka z potopu nie
mieckiego*. Prasa poi«ka długo i szrroko omawiała 
ten artykuł, którego treścią główną była namię
tna napaść na politykę Anstro-Węgier, na ich 
rzekomo zgnbne postępowanie dla Stowian; jako 
zakończenie zaś podniesiona była konieczność zje
dnoczenia się Stowian pod egidą Rosji.

Dalsza działalność Ż chińskiego nia jest 
już znaną ani z procesów, ani z dziennikarskich 
wystąpień Tylko tyle wiadomo, że zamieszkał 
w Krakowie I tu  władae dokonały jago uwięzie
nia, tu  toczyło tlę śledztwo, które doprowadziło 
do wzmiankowanej na wttępie rozprawy. Treść 
rozprawy pozostaje ta j.m  i ą

Nia jest nią wszakże wyrek, ogłorzony wczo
raj późnym wieczorem, któi y Btwlerdza w uzata 
drieniu wysokości k ,ry, że ŻycM ński starał się 
pobndzić Polaków tndziaż innych Słowian do nie
nawiści i pogardy d l .  jednolitego związku pań
stwowego. formy rządn i administracji psńs wa 
Ani1 ro - Węgier. Przuz te ctyny dopuścił on się 
rzęśclą usiłowenego, częścią d koninego za ucze
nia spokojr oś i publicznej z § 8, 10, 65 lit. a) 
u. k. N a t e j  p o d s t a w i e  t r y b u n a ł  s k a z a ł  
L u d w i k a  Ż y c h l i ń s k i e g o  n a  3 *a w ię
z i e n i a  i u t r a t ę  s z l a c h e c t w a .

Trybunałowi przewodni zył rad;c« Łoziński, 
a osk rżenie wnosU osobiście prokurator dr. Wia- 
centy Tarłowsk*.

Część ekonomiczna.
§ Na piątkowy targ wiedeński na nierogaciznę 

galicyjską przypędzono 1592 sztok Terg odbywał 
się w uspoKObieoin podm?- ioneno i płacono ze 
zwyżką o 2— 3 ct. za kilogram żywej wagi po 
34 do 35 centów prócz opłaty akcyzowej.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 14 lntego. Pszenica na wiosnę 8.49 

do 8 51, na maj-czerwiac 8.29 do 8 31, na e.ień 
8.04 do 8.06. — Żyto na wiOBnę 7.47 do 7 49, na 
maj-czerwiec 7.30 do 7.32, na jeBień 6 70 do 6.72. 
— Knkuradza na maj-czerwiec 6.59 do 6.61, na 
jes^ń  6 67 do 6.69. — Owies na wiosnę 7 28 do 
7 30, na maj-czerwiec 7.21 do 7.23, na jesień 6.51 
do 6.53.— Rzepak na styczeń-luty 13.30 do 13.40, 
na sierpień 13.60 do 13 70. — Spirytur prompt 
18.37 do 18.50, na luty-msj 18.50 do 18 75 zł.

Pe8Zt 14 lutego. Pszenica na wiosnę 8.17 
do 8.19, na je je ń  7.73 do 7 75. — Kuknrndza 
na maj-czerwiec 6.19 do 6.21. — Owies na wio
snę 6.93 do 6.95. — Rzepak na sierpień 13.35 do 
13.45. — SpirytUB gotowy 17.25 do 17 75 zł.

Berlin 14 lntego. Pszenica loco 198.50, na 
kwiecień-maj 199.—. — Żyto loco 176,—, na kw 
maj 171.— . — Owies loco —.— , na kw.-maj 
148.50. — Spiryfuw loco 50.70, na styczań-inty 
50.40, na kwiecień-maj 50.60 marek.

Tryjeet 14 lutego. Spirytus gotowy 18.75 
do 19.— zł.

Wiedeń 14 lutego, 
( i )  Po nad wszystkie inne czynniki, oddzia

łujące na ruch giełdowy i rozwój kumów, góro
wała sprawa taryf kolejowych w diiś kończącym 
B*ę tygodnia. Ona to rozstrzygała o wzroście lab 
spadku akcTj kolejowych, a wobec bardzo nie
znacznego udziału prywatnych kapitałów w spe

kolacjach giełdowy: h, każda nowa faza w sporze 
austrc-T jgien kim o taryfę frachtową wywoływała 
bądź to zniżkę, bądź zwyżkę w papierach banko 
wych i przemysłowych, tak iż tylko renty opie
rały swoje kuria nia na pogłoskach o foka ro 
kowań obu ministrów handlu, lecz samodzielnie 
szły ustawicznie ku i wyżce. Ostatecznie odpo
wiedź ministra Barossa w sejmie węgierskim i 
autentyczne wiadomości o wypracowanym już p ła
cie obniżenia taryfy frachtowej na anstrjnclach 
kolejach, uspokoiły poniekąd spekulację giełdo
wą, owoż i  końce n tygodnia rozwój kursów wszedł 
w żwawsze tempo, a chociaż repryza wielu akcyj 
była Bztuczną, bo wywaloną przez zakapowanie 
knponów po cenach, których zapewne nie uspra
wiedliwią bilanse, skończono tydzień bieżący do
syć znaczną zwyżką w akcjach bankowych, mniej 
znaczną w papierach kolejowych, lecz najwyda
tniejszą w oba rentach złotych.

Oto notowania z początkiem i końcem ty
godnia :

kredyt, anstrj 307 50 — 308-75
„ ęgiers. 344 25 — 345 25 

anglobanki 165-80 — 167-—
aniony 242-75 — 242 50
bankvereiny 117-20 — 11825
UinderbankJ 217 40 — 219 '—
ludwiki 211-50 — 2 1 190
czerniowieckie 232 50 — 234-—
renta papier. 92-10 — 92-10

„ srebrna 92-10 — 92-20
anstrj. złota 10135 — 101-75

„ papier. 10915 — 110-10
węgier. złota 104 50 — 105-—

„ papier. 100 90 —  101-—
Z  s to ło w y c h  ta rg ó w

16 lutego. Lwów Tarnopol
Podwo-

łoczyska Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka

7.---- 8 15
5 80 - 6  35
6,-----6 75
6 —  6 40 

6 20 9 75

7 —  7 85 
5 76—6 20 
5 25- 7 -  

5 90 6 20 
6 — 9 — 

i.----- 0 -

6 70 7 35 
6 60 5 85 
4.85 6 60 

6 30 6 75
6 — 8 50

0,—  0.-

7.10 8 30 
6 — 6 45
5 75 7 26 
6 —  6.50
6 30 9 75

Chmiel 
Konic. czer. 

1 Konic, biała 
Okowita

42 —62 — 42 -  52 - 45. 6 1 - 46 52

wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel od — —  il. za 56 łrilgr. netto loco Lwów.

Pszenica i nasiona do siewu poszukiwane, zresztą 
usposobienie spokojniejsze

Telegramy „Przeglądu44.
Bukareszt 16 lutego (pryw.) Wczoraj na

deszła tu  wiadomość z miast naddunaj.kich o wy
krycia w Scfji spiska na rząd i kBięcła Ferdy
nanda. Z razu sądzono, że jest to  bezpodstawna 
pogłoska, dziś jednak otrzymano doniesienie, że 
w istocie przyjaciele straconego Panicy, głównie 
Macedończycy, uknuli spisek, którego celem było 
porwać księcia i ministrów i wywieźć ich z krajn. 
Kłótnia międsy nimi o to, gdzie mianowicie wy
wieźć porwanych i jak nowy rząd złożyć, czy się 
odwołać do rosyjskiej opieki, czy też respekto
wać niezależność kraju, doprowadziła do Btorć 
między spiskowcami i denuncyacyl. Wykryto więc 
całą intrygę, która, jak się okazało, nie zapu
ściła w krajn żadnych korzeni i może być uwa
żana za rzecz poronioną. Trzech spiskrwców are
sztowano, inni . b’egli do Macedonji. Rząd sofij- 
ski bynajmniej nie jest pr? >*traison*-.

Moskwa 16 lutego. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand d ’ E*te był wczoraj na mszy świętej 
w kncolfck.m kościele, jfoczem przyjął deputseję 
aurtrr-w ęgterrkiej kolcinji, k fóra wręczyła mu 
wspaniale wykonany adres. Arcyksiążę zapytywał 
członków depatacji o ich stoimnki Następnie 
zwiedził arcyksiążę rzeczy godne widzenia z is j-  
dtijąco się w Moskwie, był na wyścigach konnych, 
gdzie rozdzielał nagrody, a po obiedzie n marszał
ka dwora hr. Orłowa Dawidowa udał się na przed
stawienie do opeiy

Peszt 16 In ago. M taiiter rolnictwa zezwo
lił z powodu wybuchu strasy  pyskowej i r a d  -o 
waj w S rb i, aby importowano bydło rogate 
owce, kozy i nierogaciznę tylko z gmi* zupe nie 
od zarazy w jlsycb, co winno być stwierdzone 
paszportem prze8 zwierzchność gminną wystawio
nym, a prsas austro - węgierski komitet widymo- 
wanym.

Madryt 16 lntego. Przy wcsorajezych wy 
borach do senatn wybrano kandydatów rządowych 
130, kandydatów liberalnych 19, kandydatów róż
nych innych grap 12, a w 19 okręgach rezultat 
nie jest jeszcze znany.

Buenos Ayres 16 lutego. W Biiiw ji wybu
chło po«scaeie. Podobno jednak jest nieznaczne.

Belgrad 16 lntego. Sfery kompetentne swą 
prostym i'*(sz*m wiadomość, jakoby Milan podzię
kował Riiticzowi za napisanie lista do Natalji. 
Milan d;.wied :ir,ł się dopiero z dzibnników o istnie- 
njn tego listu, a w ogóle od czazn wyjazdu z Bel
gradu nie wypowiadał swoich zapatrywań na tę 
sprawę.

Praga 16 lntego. Ogłoszony tu  dziś staro- 
czeski manifest wyborczy określa teraźniejszą 
sytuację jako krytyczną, w której każdy błąd z* 
strony posła może niebezpieczne skutki za sobą 
pociągnąć. Pieiwszym obowiązkiem posła jest 
nie dopnścić do ż .dAtg- dalszego ścieśniania au
tonomii przez nchwaleińe nowych centralistycz
nych ustaw, ptzyczem jednak nie neleży s_n- 
Bzczać z oka potrzeb całej monarchji, która jest 
dlą Czechów silną warownią.

Przeprowadzenie sprawiedliwego podatku do
chodowego i usnnięcn nadmiernego obciążenia 
podatkami grantów i domów jest kon eczne.

Manifest podnosi, że posłowie czAscy muszą 
wejść w alians z innemi stronnictwami; a zara
zem zaznacza, że w trzech krajach korony 
czeskiej zamieszkały ład czeski tworzy jednę nie
podzielną całość.

Wreszcie żąda manifest, aby energicznie wy
stąpiono przeciwko tym, którzy głoBrą, ie  Czesi, 
którzy jus tyle złego wytrzymali, wytrzymają je 
■zcze gorBie rzeczy i ostrzega naród przed ludź
mi, goniącymi za popnlsrnością.

Paryż 16 lntego. Akademja Bztuk pięknych 
poleciła sekretarzowi swemn Debaborde'owi prze
słać cesarzowi niemieckiemu podziękowanie za 
jego piBmo kondolencyjne, nadesłane akademji 
z powoda śmierci malarza Meissoniera.

Moskwa 16 lutego. N i wczorajszym obje- 
dzie a jeaereł-gabernatora. danym na cześć arcy- 
kilęcia Franciszka, Ferdynanda wzniósł gubernator 
toast na cześć Cesarza a nBtr^sckiego i na cześc ar- 
cyksięcia, arcyksiążę odjowiedział toastem na 
cześć cara. Podczas toaBtów grała muzyka hymny 
austriacki i roByjiki, goście zaś wznieśli okrzyk 
„hurra*.

Rio Janeiro 16 lutego. Konstytuanta przy
jęła w drągiem czytania projekt konstytucji.

Wybór prezydenta odbędzie się prawdopo
dobnie w przyszłym tygodniu.

Praga 16 lnt6go. Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenia mężów zaufania stronnictwa staro- 
czeskiego, w którem wzięło ndział 400 reprezen
tantów wszystkich warstw indności. Książę Ka
rol Schwarzenberg był także na tern zebraniu. 
Zgromadzenie przyjęło jednogłośnie manifest wy
borczy, zredagowany przez Riegera, udzieliło Rie- 
gerowi entuzjastyczne wotum zaufania i poleciło 
kom tetowi wykonaw-zemu, aby postawił kandy 
datów na posłów.

Rteger ostrzegał naród, aby nie wkroczył nz. 
niebezp(etzr e drogi.

Randa bardzo ostro krytykował radykalizm 
miodoczeski, a hr. Hcrrach przemawiał gorąco za 
ugodą z Niemcami.

Kanonik kv. Borovy imieniem duchowieństwa 
oświadczył, że katolickie stronnictwo trzymać bę
dzie stale ze staroczechami i wezwał dnebowień 
Btwo, aby wszędzie popierało staroczeskich kan
dydatów.

Kopenhaga 16 lutego. Książę Henryk Or
leański odjechał do Rosji. Na dworca żegnali 
go książę Waldemar i księżna Marja.

Rzym 16 lntego. Król zgodził się ra  pro
pozycję Rndiniego, aby wiesadmirata San Bana 
zamianowano ministrem marynarki.

Buenos Ayres 16 lntego. Z Chili nadeszły 
tu  wiadomości, że w ostatnich dniach odbyła się 
walna bitwa wojsk rządowych z powstańcami, 
przyczem powstańcy na głowę pobici zostali.

Petersburg 16 lntego. Ajencja północna pi
sze, że dobre wrażenie, jakie arcyksiążę Franci
szek Ferdynand zrobił w Petersburgu, wzmagało 
się coraz z każdym dniem jego pobytu — to też 
honory oddawane arcyksięcin dosięgły najwyższej 
możliwej granicy. Arcyksiążę opuścił Petersburg 
z uczuciem radości i wdzięczności i  powoda tak 
wspaniałego i serdecznego przyjęcia.

Paryż 16 lntego. Temps i Liberte zadowol- 
nione są i  programu Rndiniego. Liberte p i
sze, że program Kidiniego dowodzi, że Włochy 
pozostaną wierne swym dyplomatycznym zobo
wiązaniom, ale c’est ls ton ąui fa i t  la chanson.

Sofja 16 lntego Wczoraj wręczono nie
mieckiemu ajentowi dyplomatycznemu odpowiedź 
rządu bułgarskiego na memorjał rosyjski w spra
wie n hilistów przebywających w Bułgarji.

Włoski ajent dyplomatyczny wręczył wczo
raj rządowi bułgarskiemu cświadczenie złożone w 
Bobotę przez Rndiniego w pnrHmencie włoskim.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a
dnia 15 ln-ego 1891.

HOTEL GEORGA. J. hr. Tarnowski z Dziko
wa. E. Torońewicz z Bródek J. Po >trnska z Sere- 
dnego. \7  Wernicki z Warsiawy. K. Postrnsbi z 
Wojniłowa. M. Tostauowski c Oskrzesiniec. W. Gór
ski z Roawiennicy. J . Zadnrowicz z Wolczkonies. 
H. Hoeniger z Przemyśla. A. Trzecieski z Gorlic. 
M. hr. Wolański z Panszówki. Z Małachowski z 
Krakowa. St. Małachowski z Dnblan. W. Saganowski 
z Przeworska.

HOTEL ANGIELSKI. K. Stnpnicki z Bncza- 
cia. W. Lewicki z Wiśniowczyka. F. Tab ńiki z Mo
stów. J . Tabiński z Mostów. J . Krams z Sokaia. 
W. Rabcsyń iki z Tłustego, T. Przesmycki z Halicza. 
W. Faranowiki z Podhajec. W. Wołodkowicz z Do- 
browód. S. Lewandowski z Krakowa.

■adesłi

Bogato ilustrowanego pisma humorystycznego 

, Ś  M  I  G  U
wyszedł Nr. 5

Cena egzemplarza 20  ct. Prenumerata kwartalna w e Lwo
w ie  I zlr., n a  prow incji I złr. 20  ct. 

Prenumeratę przyjmuje Admiuistmja „Śm igusa1 
we Lwowie, „Biuro dzienników *, oraz wszystkie księ 
gamie i trafiki. 1671 3 - 7 ’

Dr. Emil Wechsler
lekarz chorób w ew nętrznych, 

s p e c j a l i s t a  w  c h o r o b a c h  ś o l ą d k a  i  j e l i t ,
po dłuższych studjaeh na  klinice prof. Osera 
we W iedniu ord. od 3—5 we Lwowie, plac 

B ernardyński liczba 15.
1669 36- ?

1516

najtaniej N. Brandler Jagiellońska 3.
Dla stowarzyszeń, korporacji i urzędów na spłaty 

miesięczne podług umowy.

Przestroga.
OJ dłuższego czasu d o m o k r ą i e y  sprze

dający drobiazgowo naftę, k rążą z tym towarem 
po całem naszem mieście od domu do domu, 
p o d s z y w a j ą c  się pod m o j ą  z n a n ą  f i r m ę  
zapewniają kupujących, iż z bardzo małym zy
skiem odsprzedają tylko moję naftę. Takim n i e- 
u c z c i w y u  m a n e w r e m  z b y w a j ą  swoją l i 
c h ą  n a f t ę  po z n a c z n i e  l e p s z y c h  c e n a c h ,  
deskredytując tern pokątnem, ż a d n e j  k o n 
t r o l i  w ł a d z  niepodlegającem sprzedawaniem 
eksplodującej nafty moję firmę i oprócz tego n a 
r a ż a j  ą ż y c i e  i m i e n i e  l u d z k i e  na liczne 
wypadki n i eb e z p i e c z  ne j  e k s p l o z j i  łatwo 
zapalnej nafty, jak to najświeższy nader nieszczę
śliwy wypadek w K o p y c z y ń c a c h  dobitnie do
wodzi, gdzie w skutek eksplozji lampy naftowej 
dwie młode panny, córki nauczyciela T u s t a -  
n o w s k i e g o  tak mocno eksplodującą naftą się 
poparzyły, iż zagraża obydwóm niebezpieczeństwo 
utraty życia.

Tutaj zaś niesumienni domokrążcy roznoszą 
ten niebezpieczny towar pokryjomu po naszem 
mieście jedynie tylko dlatego, że zapalną naftę 
n a b y w a j ą  b a r d z o  t a n i o ,  a sprzedając ją 
zwykle po tych samych cenach, po jakich w mo
ich składach dobrą niezapalną naftę dostać mo
żna, z y s k u j ą  w i e l e  na tym lichym, tanio na 
bytym towarze.

W interesie zatem moim jak również w in
teresie Szanownej Publiczności używającej nafty 
do oświetlania podaję niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż mojej nafty żadnemu domokrążcy 
nie sprzedaję, a to głównie dlatego, żeby surowo 
przez władzę bezpieczeństwa wzbronionego do- 
mokrąztwa handlującego palnemi mateijałami nie 
wspierać. , .

We wszystkich moich składach, eksplodują
cej nafty jako towaru łatwo zapalnego, przeto 
niebezpiecznego, wcale nic utrzj,muję, trzymam 
tylko niezapalną naftę i ręcząc za dobrą jakość 
każdego gatunku sprzedąję ją  P° cenach możli
wie najtańszych jedynie w moim głównym ma
gazynie Sykstuska 47 i w moich znanych wy
raźną moją firmą zaopatrzonych sklepach, znajdu
jących się we wszystkich dzielnicach naszego 
miasta.

P io  Ir  M ią c K y ń sk i
1549 i — 1 we Lwowie.

Wszelkie p ap iery  w artościow e, jako to  
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli
gacje propinacyjne, renty, pryorytoty itp . 
sp rzedaje  po najtańszym kursie w e L w ow ie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gasety losowań .Nadzieja* Pre
numerata roczna złr. 170. Na prowincji złr. 1'80.

leieKM.m giełdowy.
V M d  dahl 16 lntego g *  - 1. a h .  40

Kkcje kredyt. 3091— Węg. kekj półn.
U p ity  97 50 rsch^ds 197 —
Kredyty węg- 345 50 Wiedeńskie losy
Anglobanki tfó  10 kom. 148 25
Utioay 248.50 Akcje tytoa. 148 —
Ludwiki 2 1 2 — GuL obi. ładem. 104 50
Nordoany 278 50 Elbethale 222 —
Lombardy 133 25 L&nderbaald 221-—
Losy turecki* Ś6 '0 Renta st. węg. 105.25
StaaUbariny 244 12 Bankyerainy 118 60
Csemiowkcki* 234 — Beata węg pap. 101 —

Babie 1-84 —
Uspo»obleaie silne.

Lwów. Z iahj aattLowcj 16 lntego 
1. A k cje  en ss ta k ę .

**  r t m  M M
baz 4jw M eM j.

K olej gidic. K ar. Ls-i ,2 0 0  e l.  w, a. 2 1 0  2 5  2 1 3  2 5
„ Iwow.Kner-jaw. 2 0 0  d .  w. a. 2 3 2  5 0  2 3 5  5 0

B ażkt: h ly . , g s l l a  2 0 0  d . w. a. 3 0 5  —  3 0 8  —
t k-sdyt. gallo. 200 d . w. a. — — 214 —

L isty \u ia w m  100 \tr .
3 a a k a  hyp . g a llo . 5*/0 g „ 4 0  ,  ICO 8 5  1 01  5 5  
B aak a  ayp . g a lia  6 %  s  1 0 °/* pr. 1C9  —  1 0 9  7 0  
3 *Lka k  >»ot 4 1/?*/,, wa. lo s . w 5 0  la t. 9 8 -2 5  9 8 '9 5  
B o żk a  krąJjw eg^  4 Vs°/» w** 9 8  6 5  9 9  3 5
To», kroi. salin, i  ,  ,  -------------------

„ „ 3 4 ,  ,  d r»hr. 9 7  2 0  9 8  4 0
.  .  .  4  „ ,  B , 4 1 ‘/a » 5  5 0  96 2 0
* .  • 4 * /,‘ / , e  . .  82 1. 99 7 5  1 0 0  4 5
.  .  . 4  „ ,  .  9 4  .  9 5  1 0  9 6  8 0

S, L isty  iłu p i*  100 \ ł r
B. 8. k?. wł. (few. t% ) »®/e w Mkw. 6 0  — 4 2  -

a e a ■ 5 ° /§)  £  4 Jf» e 5 3  —  —

4. Obligi 100 \tr .
tzd cm z& śo j J t i  p t l ic .  f  pro. m . k . 1 0 4  3 0  1 6 5  - -
G allo. fa zd . ^ r cp i^ w ijr jł^ o  4 ° / ,  a 9 2  7 0  9 3  4 0
B aków , fa n d n is  p rop ln . 5 °/» w . a . 1 0 0  7 5  101  4 5
l o a .  k u k  fcrai. 5  p io .  w. a. I . om . 1 0 0  6 0  101  3 0
PaSymska k r sj . jsr. 1 3 7 9  6  pro . n ,  a , 1 0 4  5 0  — —

,  .  ,  1 0 8 S  4 V / ,  „ 9 8  3 0  S9  —

5. L •  t y .
L ag  wdarta K rak ow a......................  21 7 6  23 7 5

3  a Btoalstaw ew a . 9 8  6 0  3 0  5 0

0. I f n i | y
D a k a t koleadarsk i . . . .
H ap o leosd or  • ■ . ,
PóUskperjał rosyJaM 
labei roejjak i srebrzy  

,  .  papierowy .
1 0 0  m arek aiam fer& db

6.35 6.47
8 98 9.14
9.85 —• 
i-35 1.46
l.8 2 3/4 l .3 4 3/t 
55 90 56.50

Pociągi kolejows.
Podłng zegara iwowikiago (Od 1 pażdzlandka 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z K ra k o w a ............................
Z Podw oloczyak...................
Z Podwoloczyak za Podzamcai 
Za 8nchy. Chyiwwa, 8txyja, Hn- 

zty a i Staniałzwowz . ■ . 
Z Bodmpwzte, Monkacza, Ła> 
wocsaago, Sticla^o, Chyro- 
wa. S r-ta, Hastatynz 1 Sta-
a U rw o w a ............................

Z Sacaawy, Csarniow. 1 Staniał. 
Z Bokarsazta, Jazi. Czamlowiac, 
Hosłatyna 1 Stanisławów a 

Z Bnkarasita, JasuCzarriowlac, 
Hosiatyza i Stanisławowa . . 

Z Batzca (Tomaszowa) . . • 
Z Bałzca tylko wa wtorld i piątki

Za Lwowa odchodzą:
Do Krakowa...........................
Do Podwolocajsk...................
Do Podwoloczyak a Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, S t r ó W  
Ławoczaago, MoiĄaoza, Bn- 
dapzsstn, Staniaławowa i
Hnsłatyna  ..............

Do Stryja, Chyro wa i 8uchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Sochy, L+- 
woczasgo, Monkacza, Bodą. 
passta, Staniał. 1 Hasiatyna 

Do Stanisławowa, Caarnlowiec, 
Ju s , Bnkaruztn 1 Hosiatyza 

Do Stanisławowa, Czamlowiac, 
Jas* l Bukaresztu . . . . 

Do S^-inLsawowa, Hozlatyia, 
Czamlowiac 1 Sacaawy . . . 

Do Balaca (Tomaiaowa). . . 
,  „ tylko w plątał ■ ■
.  ,  tylko w* wtorki

a i s
a.

Zooląsosobowy H
4-08 9-98 8-90 716
9-99 -»-80 8 lb
*-oe e -Ń

SBC

12-09
ctr
r -

r -
6^1

10-17

928 8-80 4-90 T9L
i-ii
429

9-60 10-86
10-16 1 0.‘

B-65
1020

8-46

9-lt
4’90

10-19
009
2-29
4-48

Owaga: Godziny podkraśloza linijką ozaaeąją porę 
oć godzizy 6tąj wiacaosam da I godm 99 m. raDO.
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TAJEMNICA GROBU.
POWIEŚĆ

przez

HI. E. BRADDON.
(Ciąg dalszy).

N it zaprzeczyła temu, żs widywała kilka 
razy Bcthwella w ciągu ostatniego tygodnia, 1 że 
pozwoliła, aby jej towarsyizył do domu po wyj
ściu i  kościoła.

— Gzy uważasz za rzecz rozsądną rozgłaszać 
przyjażny stosunek z człowiekiem pomawianym o 
popełnienie ohydnej zbrodni? — spytał jej brat 
surowo.

— Zdaje mi się całkiem właśclwem pozostać 
wierną przyjacielowi w nieszczęściu niezasłużo
nym, — odpowiedziała śmiało.

— Silną masz wiarę, jak  widzę. Powiodz-że mi 
proszę, jaki w tern wszystkiem koniec upatrujesz ?

— Spodziewam się... mam nadzieję... że zosta
nę kiedyś żoną Bothwslla... Nie jest mi wcale 
śpiesz c wyswobodzić się z pod twojej opieki, 
Edwardzie. Mam dopiero la t dziewiętnaście, przy
puszczam więc, że przed upływem dwóch lat 
znajdziesz słuszne powody do zmienienia zdania 
o tym młodzieńca, 1 że nie będziezz zię wtedy 
sprzeciwiał naszemu połączeniu.

—  A gdybym trwał dalej w oporze?
—  W takim ra d e  skorzystałabym z moich 

praw, jako pełnoletnia, i wyszłabym za niego bez 
twojego przyzwolenia.

— Dowiaduję się teraz od ciebie czegoś cał 
kiem nowego. Temu tydzień zaledwie, powiadałaś 
mi, że nie soitanieai nigdy żoną Bothwella, teraz 
zaś wyznajesz mi otwarcie, że jezteś jego narze
czoną.

— Nie jeztem dotąd.
— Rozumiem, stosunek wasz przebywa okres 

przygotowawczy, prowadzący do tego. Żle czynisz,

Hildo, — raz ci to jeszcze powtarzam, dając na- 
ddęję i zachętę tema człowiekowi, wbrew moim 
przestrogom.

— Ciyż mam być i ja niesprawiedliwą, dia te
go, żeś się ty dał uprzedzić przeciw dawnemu 
przyjacielowi, zawierzywszy plotkom miasteczko
wym? Pewna jestem Edwardzie, że instynkt mój 
bystrsejazy tu  od twojego doświadczenia. Czemuż 
nie chcesz pomówić otwarcie z Bothwellem? od
powie ci niezawodnie całkiem szczerze, tsk  samo, 
jak to ze mną uczynił, i dowiesz się, dla czego 
nie mógł wyraźniej mówić o pewnych rzeczach 
w czasie śledztwa. Jakiś ty niedobry Edwardzie! 
jakiś ty okrntny tym razem dla niego i dia mnie!

—  Nie mów tego przynajmniej o sobie, Hildo,
— rzeki brat ze wzroszeniem. — Gdybym był 
pewien, że chodzi istotnie o twoje szczęście, ie  
naprawdę serce swoje włożyłaś w tę sprawę, 
wiele mógłbym uczynić; — ale myślę dotych
czas, ie  się sama mylisz, biorąc chwilowe wzru
szenie za głębsze uczucie. Nie byłabyś się może 
nigdy zajęła tym człowiekiem, _ gdyby nie to, że 
się wszyscy przeciw niemu oświadczyli, że przez 
to we własnych oczach nadajesz ma postać mę
czennika.

— Z kolei ja ci teraz powiem, że się mylizz,
— odpowiedziała zmięszana, nerwowym ruchem 
gniotąc w palcach koronkę kołnierzyka, gdy 
oczy jej, dłngiemi rzęsami ocienione, spuszczały 
się nieśmiało ku ziemi. — Kochałam go odda- 
wns; już wtedy, kiedyśmy się tak często widy
wali r^azłej zimy, w porze polowania...

— Nie domyślałem się tego; inaczej byłbym 
się postarał temu zapobiedz.

— Zaczęłam ^ ‘edy przypuszczać, że nra nia 
jestem obojętną. Ale później saszła w nim pewna 
zmiana. Zdziwllc mię ona na razie, ale znam 
teraz jej po wól, i wiem. że mię Bothwell kocha.

— Jukżeś ty t»r%z zmądrzała, moja kochana, 
i jak się też stałaś samowolną! — rzeki brat z 
powagą nieco snrową; która dodawała znaczenia 
każdemu jego słowu. — Gotowabjś, jak widzę, 
o własnych siłach wybrać się na wędrówkę ży
cia, nie pytająe o cenę, jakaby ci przyszło tę 
śm hłość opłacić! Bądź có bądź jednak, ze wzglę
du na ciebie, spróbuję dotrzeć do dna owych

mętnych głębi. Chcę koniecznie zdobyć tajemnicę 
twojego kochanka, a daj mi Boże znaleźć ją  
mniej okropną, niż przypuszczałem.

Pocałował ją  w czoło, które ciągle pochy
lała ku z iea i, i odnzedł. P łakała jeszcze, ale łzy 
jej były teraz mniej gorzkie, niż pierwej, bo 
czuła, że brat pa jej s ‘ronie stoi, a pomoc ta 
dawała jej rękojmię zwycięstwa.

Raz się do czego zobowiązawszy, choćby 
wbrew własnemu przekonania, Heathcote nia był 
człowiekiem zdolnym odstąpić od danego A : i» ,  
a zresztą w tym razie nie brakło mu do podję
tego przedsięwzięcia, silniejszego jeszcze bodźca, 
niż były prośby siostry.

W parę godzin po owej rozmowie, Edward 
odebrał następujący list od Dory:

„Dziwimy się oboje z mężem, że nas ko
chany pan w tych ostatnich dniach tak zanied
buje. Co do mnie, tern żywiej pragnę zobaczyć 
się z panem, że chciałabym z nim pomówić w 
bardzo przykrej dla mnie sprawie. Dla tego pro- 
siłab m bardzo o przybycie do nas jntro przed 
wieczorem, i o danie mi sposobności rozmówienia 
się z panem sam na sam.

Zawsze przychylna Dora W yllard*• 
Ucałował ową kartkę, nim ją  starannie 

schował w biurka, a uczynił to mimowolnie pra
wie, i jakby nieświadomie, tak głębokie było 
wrażenie wywołane w nim wszystkiem, co mu 
przypominało " czasy, w których każde słowo 
skreślone ręką Dory tyle mu szczęścia przync siło. 
Jakkolwiek dzisiaj, skutkiem dłngi&j pracy nad 
sobą, umiał już w myślach o niej widzieć ją  tylko 
żoną innego człowieka i tego człowieka uważać 
za przyjaciela, — bywały wszelako chwile, w 
który h dawne uczucia zrywały się w nim z 
głębin duszy, z nieprzepartą siłą.

Zaniechał w tym dniu zwykłej popołudnio
wej przejażdżki, i po przez pola wybrał się naj
krótszą drogą do Peomoraln, około godziny p ’ą- 
tej. Zastał Dorę sarnę w saloniku, gdzie najchęt
niej przebywała, otoczona ulubionemi kaąikam i, 
stalugami i wszystkiem, co w związku było z 
oweml artystycznymi npodobaniam’, które go 
tyle w niej zachwycały, gdy jeszcze mógł ma
rzyć o wspólnej z nią przyszłości.

—Malujesz pani i teraz; jak widzę — rzukł, 
pstrząc na niewykończony jeszcze wizerunek ulu
bionego jej pinczerka, — i ni* straciłaś także 
dawnego przywiązania do zwierząt.

— Mam wiele wolnego czasu... — odpowie
działa z lekkim odcieniem smutku, który mu 
przypomniał, ie  dziecię nie rozweselało jej do
mowego ogniska.

W ydała mu się bardzo blsdą i w oczach 
jej dostrzegł wyraz zmęczenia, zdradzający jakąś 
troskę, która może przyniosła jej aiejednę noc 
bezsenną. Zsjął wskiuane sobie miejsce na krze
śle naprzeciw niej, i przez kilka chwil milczeli 
oboje.

Ona miała wzrok ku złami spuszczony, i  
nerwowym ruchem obracała w palcach duży nóż 
kościany, łożący sa  stole, przy którym zastsł ją 
był piszącą. Zm gł* podniosła ku niemu wzrok 
ptlny wzruszenia 1 jakby błagalny, — a wtedy 
przypomniała mu się owa straszna godzina, w któ
rej niegdyś te cudne źrenica z tym samym wyra
zem gorąc j preśby w niego patrzały.

— Okiucieństwem jest z psńikiaj strony wie
rzyć, Iż mój krewcy był zdolon poptłutć morder
stwo, — rzekła, idąc wprost do rzecay. — Zna
łeś przecie moję matkę, i wie ta zapewne, że ród 
nasz nie wyd*ł dotąd nikogo, roby go splamił.

— Któż pani powiedział, że dałem w^urę cze
muś podobnemu?

— Własne pańskie rachowanie się przekonywa 
mię o tern. Odkąd krzywdzące B ahw ełla OBzcser- 
■twa poczęły krążyć po okolicy, unikasz pan na
szego dtf&ia widorzaie dla tego, aby się tu  nie 
spotykać z moim krewnym.

— Nie zataić p”>jcd panią prawdy, ch oć
by nrajfc ansfit być p m k rą , rzekł Heathcote, 
mocno wsretszony; — a jednak, Bóg widsi, ile 
rsdbym uczynić dla oszczędzenia ci smutku. Tak 
j?V, muszę wyznać, ża w oc*ach moich dziwny 
zbieg iko llcrnośd  tkł&da się rsa potwierdzenie 
m r.em n :a , że tw j krewny jest w j: kikołwiek 
sposób wmięasany w ewę tajemniczą sprawę. 
Wsiakża sama jega postawa wobec Bądn...

— Czyżby m gły tak drobię szczegóły świad 
czyć prseciw niema w oczach pańskich ? — prze
rwała mu Dora. — Dńwi  mię to ze strony tak

wytrawnego prawnika i tak  doświadczonego znawcy 
ludzi, jakim pan jesteś. Czyż nie mógł mieć Both
well jakiej osobistej troski, która się właśnie 
zessla z chwilą owej katastrofy i zaprzątała wy
łącznie jego umysł, c lij mógł ją  w sobie zataić ? 
S ąd zafrasowanie i niepokój, jaki w nim zauwa
żono. Z iając jego wrodzoną szczerość, rozumiem, 
ile mu ciążyć musi potrzeba zachowania czegoś 
w tajemnicy.

— Sądstez zatem pani, żs dziś istnieje dla nie
go owa potrzeba?

— Zapuwae, — było wyraźnie coś., co ma nie 
pozwoliło odpowiedzieć na pytanie pana Distia’*, 
co prawda, wcale nie właściwe.

— Czy wyznał on pani owę krzywdę? i czy 
mą w twych oczach uniewinnił?

— Nie potrzebował tego czynić, gdyż nie wie
rzyłam nigdy, aby był zdolen popełnić tak  ohy
dną zbrodnię.

GJy to mówiła, oczy jej zaszły łzami, ale 
ja szybko otarła.

— Pani Hsathcote — rzekła dalej, — jesteś 
człowiekiem cieszącym się ogóincm uznaniem, ja
ko zacny i znakomity prawnik. Wyrządziłeś mo
jemu krewnemu ciężką krzywdę, ale ją  naprawić 
możesz, bylebjś chciał fylk®, jeztem tego pewna. 
Uczyń cośkolwiek dia niego, błagam cię o to, — 
nie w imieniu Bothwella, gdyż on w a le  nie wie 
o kroku, jsski dziś czynię, ale w mdt-m włassem. 
Odwołyję się do ciebie, jako do najdawniejszego 
mojego przyjaciela i do jedynego człowieka, któ
remu mogę w tym razie zupsłnie zawierzyć.

— Wszakże wiesz pani, że oddałbym z chęcią 
żyei8 moje na twe usłwgl — odpowiedział jej, 
hamując uczucia, które go samjgo zatrważały. 
Skoro rozkazaŁś, uczynię wszystko, ns co tylko 
ludzki rczuin zdobyć się może. Ale trudna to 
Bprsw a w każdym razie. Poszlaki, świadczące 
przeciw twemu krewnemu, nie wy«,»rczyłyby do 
potępienia go wobec sądu przysięgłych, ale są aż 
nndtc dostateczne do wywołania- najgorszych do
mysłów u tych, którzy obecni byli, gdy go badał 
Dietla.

(Ciąg dzhry nastąpi.)

Koma zależy na zdrowia, ten niepowinien ożywać innych tutek do pa
pierosów jak tylko:

Tutki hygieniczne nieklajone
z fabryki

S. Wierusz Niemojowskiego ze Lwowa.
D o n a b y c i a : we Lwowie Teatralna 3, w Krakowie Sukiennice 

28, oraz na prowincji we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach
Zlecenia zamiejscowe ekspetjjnje się odwrotną pocztą 1703 2 -10

■ W y r ó b  k r a j o w y 35

I
I

Pod gwarancją
nie istnieje lepszy
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0. T. Wincklera we Lwowie
również polecam  najjaśniejszą najwydatniejszą i 

najlepszą

Farbkę w proszku
d.o I b i e l i z n y .

Krochmal ryżowy i przenny, Borax, gumy, 
wosk, stearyny, podkładki do prasowania tylko 

w najlepszych gatunkach i najtaniej.
1708 1-5
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v r  s z e l k i e  w y r o b y

Ostrzeżenie!

j Kazania o męce Pańskiej i nauki przygodne f
| Najprzewlelebniejszego księdza Arcybiskupa

j  I S A A K A  I S A K O A i a C Z A
* trzecie wydanie znacznie rozszeszone, zawiera:
I Siedem obszernych kazań o męce Pańskiej.

Kazania w dzień instalacji na probostwo Wici. Ks, A. J.
Kazania podczas prymicji Wiel. Ks. J. A. drabiego dnia Zielonych Świąt.
Kazania na rozpoczęcie trzymiesięcznego Jubileuszu.

I Kazania na zakończenie trzymiesięcznego Jubileuszu.
J Kazania na niepokalane Poczęcie Najśw. Marji Panny, 
t  Z okazji uroczystego ogłoszenia dogmatu Niepokal. Najśw. Poczęcie *
I Marji Panny. ‘ I
I Kazanie na św. Kajetana Wyznawcy, miane w Tyśmienicy, z powodu pojawia-  ̂

jacej się tam cholery, a tak mocno grasującpj w kraju naszym. i
I  Kazania na poświęcenie nowo zbudowanego kościoła obrz łacinskiego w Bo- . 
|  horodyczynie. Z
J Kazanie na świętego Michała Archanioła, miane w czasie uroczystego nabo- J 
I  żeństwa przy zaprowadzeniu nowo uorganizowanych sądów w Stani-
I sławowie.
i  Mowa religijna miana w czasie żałobnego nabożeństwa za dusze śp. Ks. Ka-
I rola Antoniewicza.

Mowa religijna przy wyniesieniu z kościoła zwłok śp. Rypsyny z Theojoro- 
wiezów do Bołoz Antoniewiczowej.
Serja II. Sześć obszernych kaza.i pasyjnych.

Cena 3 zł.
W . M A N I E C K I .  Drukarnia narodowa, Lwówx w .  j u a h i u i

|  Kopernika liczba 7.
L .

ulica

Dla właścicieli dóbr.
Do samoistnego zarządu większej posiadłości poleca się 

8zlljj.dk anstrjacki, z galicyjskimi stosunkami obeznany, 
akadem feznie i praktycznie gruntownie wykształcony we 
w szystkich gałęziach rolnictwa, osobliwie w chowie by
dła, koni i w gorzelnictwie. Jestto człowiek energiczny, 
z wielkim talentem  organizacyjnym i wykazać się może 
jak najchlnbniejszem i świadectwami. Czas objęcia po
sady pozostawia do woli właściciela. 1688 4—4

Bliższych szczegółów udzieli z grzeczności Administracja 
pisma.

M i i i '  ŜŚ O i g M g W  -t ,

P. HILZER

Ces. M l .  nadworny 0

D yrekcja Towarzystwa tkaczy w Korczynie przy k ra jo 
wej szkole tkackiej na liczne zapytywania oświadcza, iż I. 
krajow a fabryka tkacka  w Korczynie, k tó rą  p. Kuśnierski 
swojego czasu w pismach ogłaszał, nie istniała ani nie istnieje.

Uprasza się zatem P. T. Publiczność o dokładny adres: 
„Dyrekcja Towarzystwa tkaczy w Korczynie obok K rosna", 
k tó ra  poleca wyroby czysto lniane ja k :

P łó tna w różnych gatunkach, w szelką bieliznę stołową 
zwykłej i  adamaszkowej roboty, ręczniki zwykłe adam aszko
we i kąpielowe, dymki, p łó tna żaglowe, liberyjne, chustki 
dam skie i męskie, ścierki itp. wyroby w zakres wyrobów 
tk ack ich  wchodzące.

Cjnniki i próbki z żądanych gatunków franco.
1713 1—6

Premiowane na wyst. by&ien. 
we Lwowie 1886.

Odazczególnlonena wyst. przyr. 
lok. w  K rakow ie 1881.

Apteka pod „Złotym Słoniem" 
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A

WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznane środki lecznicze:

Malaga z żelazem
jemnego smaku 1 niezawodnej skuteczności, działa cudownie prseciw 
(laczce, trudnemu idpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej men 

i -rszelkim s niedostatku krwi pochodzącym chorobom.
Malaga z chiną i żelazem

jemnego smaku 1 niezawodnej' skuteczności, działa cudownie prsecijr bli- 
(laczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemocy 

■  .............................  chorobom.
* z n y  1 p o - 

c i e d u  k r e w 

n y c h  i o i i ta M o o y c b .  W ^ b n d i a  A p e ty i  1 d z i a ła  %  n i e z a w o d n ą  s k u t e c z n o ś c i ą  p r z e c i w  
g o r ą c z k o m  ty f u id a ln y m  i  w  r e k o n w a l e s c e n t  Ji p o  c i ę ż k i c h  1 w y d e i i e z a j ą c y r b  c b o r u b a c n .  , p , \  
c h o r o b o m  p o c h o d z ą c y m  z n i e d o s t a t k u  k n v  lu b  u  l a b i c u i a  n e r w ó w ,  j e n t  w i n o  to  n o j z n  

m itf lz y u i ś r o d k i e m  l e c z n ic z y m ,  j a k i  s z t u k a  l e k a r s k a  p o s i a d a .

Malaga z rebarbarum SJaŁSJ?
i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongestjach, środek ten nąjsnakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsynowe z diastazą
t r u d n e m  t r a w i e n i a  1 w e  w s z y s t k i c h  c h o r o b a c h  ż o ł ą d k o w y r h .  W  c i e r p i e n i a c h  p o c h o d z ą c y c h  
£ h i e d o a ta t e c a u o g o  w y d z ie l a n i a  e o k u  ż o ł ą d k o w e g o  I a l in y ,  j a k o t e i  w  t a k i c h ,  k t ó r a  w y d z ie l a n i e  

t y c h ż e  s o k ó w  p o w s t r z y m u j ą ,  w in o  io  w y w i e r a  z b a w i e n n e  s k u t k i .

Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 60 ct., bu
telka podwójna 2 złr. 60.

Wnyitkie zlecenia s prowincyi załatwia apteka pod , Złotym Słoniem“ odwrotną
pocztą. 1419

f 07 2 —w  w W iener Nenstadt
m polooa się dla obsiało» aniajlr.w o-

n ó w  w i e ż o w y c h ,  i dzwon
ków harmonijnych dzwonki wszel
kiej wielkości i wszelkiej barwy
ionów. Za dokładność tonn,czy
stość akordu, jnkotei za dobroć 
metalu daj i eń; gwarancją fleka- 
tecznin gi; osadzanie dzwonków
z uprzyw. hełwami z kutrep że
laza, prsez co łatwo dv.vo;>ió 
naiw'vkn-jrm dr.w new Ob. ta- 

M j l u n k i  b.jdą siyfilto, "obdr.ie i jak
naitar'iej z wygodnsnii warunkW.i 

(  j  spłaty wykonan
Odzaaszeuia: imJ i» ty  kre.yć za-

------------------------------------------; Jror^n  ̂ za pełnej zas?-;gi
dr.i ośo ' na Wi vd-.ilT5iąj

dr.ynerodowej wystawie 1678 r, dwa medale postępu ra dzwony Jo 
•wiedeńskiej Votivkirche, Z Wystawy Tmeaijmowej w Wiednia 1680 r.

słoty medal.
Założona w 1838 r. Doetarozyła juk 4.710 dzwonów aż. 1,272.808 kilcgr. 
Z wystawy priemyślowej w Bu As U 8 > dvpiran hon..rjwy eto. eto. 

Liozng nzSmia i poohwały.

Llchtarce na ołtarze, każdej w ielkości, ceny
nąjniśsze.

H arm onijne d zw on k i do Zakrystji 
z czterema dzwonkami za 26 zł.

Harmonijne dzwonki do ołtarzy, silne i dźwięczne.
Z A lpagi: 1 komp. z 4 dzwonkami za 14 zł., 1 komp. z 8 

dzwonkami za 11 zł. Z mosiądzu: 1 komp. z 4 dzwonkami za 10 ił., 
1 komp. z 2 dzwonkami za 8 zł. Prospekta i o- nniki darmo.

;X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 0 0 r

GALICYJSKI
BANK KRE DY TOWY

przyjmuje wkładki 
m

3s C  s i ą ż e c z k
i oprocentowuje takowe

B uro nauczycielskie
Pani Ludmiły t

w  K rak o w ie ,
tili .a Krnpnieza liczba 

poleca:
nauczycielkę Polkę, 
w Paryżu, z wyższem w ykształ
ceniem, w języ k ach : francu
skim, niemieckim, ry su n k ach , 

i z doskonałą muzyką.

E\pc(i} tor pocztowy
lub

Expedytorka
z uzdolnieniem telegraficznem, znajdzie 
niezwłocniw umieszczenie. Pensja 300 zlr. 
oprócz mieszkania, usługi, opalu, światła 

i i śniailania. Kaucjonowani maja pierwszeń-w y cn o w an ą  stw0 SA iiileetw a uzdolnienia i stużby na 
leży adresować do ck. urzędu pocztowego 

w IStar-ożyńcu. 1705 2

1711 1 - 3

1543

Sztucz

ne

Zęby i 

Szczeki

Atelier dentystyczne techniczne
JB . B E R G E R A  

a l  cA K a r o la  l  a d w lk a  1. 5.
w domn WP. Stromengera. 

Wszelkie Reperacje.

Osoba inteligentna-
poszukuje posady do zarządu 
łomu lub we większem go
spodarstw ie, także przyjmie 
obowiązek panny w wyzszym 
domu Chiubnemi świadectwami 

może się wykazać. 
A dres: Zainarstynów  wieś 

obok Lwowa Nr. 131.
1706 2 —2

j 1T* 8  m ed a ló w  a s n a n l a !
Uznaną za najlepszą

H A R M O N I K Ę
dostać można u

J o h . fi. T r i m m e l
w Wiedniu 

VI’, Ka’serstrasie 74.
Przestanek tramwajowy 

Burglinia.
Wielki skład wszelkich

InstrmaentóF nu1zyc2n.cn
Towar dobry. Ceny najniższe 
1840 Cenniki darmo. 15-30

1677 912 ? po

# X )O O O O O O O O O O O G

o rocznie

| Jedynym  ratunkiem
dla bydła

jpodcz.as dławienia się gardzieli 
jest

Przyrząd gumowy
[ którego poleca taniej jak wszed/.ie spe

cjalny magazyn wyrobów gumowych

R. K r i m in era
we Lwowie, Hotel Francuski.

U 07 6 10

Poszukuję kupna

majątku ziemskiego
lesistego

blisko kolei położonego, wartości 
nad 130 tysięcy złr. w. a. 
Zgłoszenia z podaniem dokła

dnego opisu majątku, przyjmuje 
kancelarja "Wgo Dr Włodzimierza 
Krosińskiego. a Iwokata krajowego 
we Lwowie, ul. Mickiewicza 1. 6 

Pośrednictwo wykluczone.
1696 3 —3

4 centy
można mieć w 15 
do 25 minut ką
piel w domu kto 

f.<™ kupi

• A f ,.'VANVĘ

k a n u p k ę  
z  a p a ra te m  do g r z a n ia  wody. 
W an n y  cy n k o w e  połączone z tuszem. 
P o k o jo w e ta s z e  także do użycia ku- 

raęji hydroterapijnej. 
P o k o jo w e p a rn ie  k u ra cy jn e , 
K lo zety  p o k o jo w e , hermetycznie 

zamknięte po 11 złr. 
W y p o ży cza ln i*  wszelkich przyborów 

kąpielowych także na prowincję. 
fUustrowana dzienniki franco.

A . K r ó l i k o w s k i  Lwów, ulica Koper 
nika 17. 1573 13 ?

§ J u i  wyszła, s druku broszurka 
j  pod tytułem

j

1 50 praktycznych przepisów
do sporządzania roznanych potraw

z makaronu
wydana przez 

fabrykę maJcuronu włoskiego 
i suchych wyrobów z ciasta

!  6r:jMskiej i Sp. j
we Lwowie.

Do nabycia we w»zystkhU księgar
niach po 25 ct., z przysyłką poczto

wą 30 cnt.
Przy zamówieniach na makaron, do
łącza fabryka egzemplarz bezpłatni*.

i
j .

Browar
jest pod bardzo korzystnem i 
w arunkam i w Mościskach za

raz do wynajęcia.
Bliższych szczegółów udzie

lić może Zarząd dóbr państw a ’ 
Mościska, poczta w miejscu.

1704 2 —2

P i t a  białe, czysto lniane,
wyrobu własnego wc warsztatach, 
nu koszule kalesony i  prze 
ścierndla, tudzież chusteczki, 
ręczcikL obrusy itp poleca

po najumiarkowańszych cenach:
Franciszek Długosz

wyrób płócien 
Korczyna obok Krosna. 

Próbki z cennikiem na żądanie darmo 
i opłacone. 1715 1-5

M a m  do  zbyc ia

23 tomów dzieła Herdera
albo za gotówkę albo w zamian 

za inno dzieło.
A d res : T. J. poczta Pożo-

ritta, poste restante. 1709 2 —3

Apartament

Otalista R. Gesang
b. elew, asystent i operator na 
klinice okulistycznej prof. Fuchsa 

w Wiedniu.
Lwów, ul Jagiellońska I. 2

(naprzeciw nowego gmachu Kasy oszczę
dności). 1628 6 —36

Kto życzy sobie
nabyć prawdziwie dobry a nie drogi ze
garek kieszonkowy, lub zegar ścienny, 
raczy się z zaufaniem udać do nowej fir

my zegarmistrzowskiej

Konrad Schneikart

na I  piętrze, składający się z 9r*iu 
Okol z przynależne śoiami, z oso 
iną klatką schodową do ogrzewa

nia, wodociągami, łazienką, umy
walnią połączoną z wodociągami 

terasą do pięknego ogródka, na-| 
leżącego wyłącznie do tego apar Lwów ul. llalicka 1 25 (róg ul. Wałowej.) 
tamentu, przy ulicy Brajerowskiejl Firma ta aby zyskać sobie łaskawych 
Od leo  kwietnia 1891. 5 4 „„.W biorców, sprzedaje z małem bardzo zy- 
l/nln OLI -  jakiem najlepsze zcgai‘ki sławnych fabryk
koję _ z przynależytosciami S k lep -lj^ . Lóngines, Siegrist, Rozkopf i inne
Stajnię. Wozownię. Skład na towary tak złote jak i srebrne — także z e t a r y  
wynajmuje Zarząd realnośi i Emila 
Bartemiliana Brajera w g o d z i 

nach 9—12 i 8—5.
1693 12—?

ścienne, salonowe, biórowe, budziki itd. 
Własna pracownia uskutecznia wszelkie 
reperacje staranie i tanio, miejscową 
z prowincji. Nowa ta firma poleca 
łaskawej pamięci P. T. Publiczności.

1
eie

]594

D r  o b  n e  o g ł  o 8 z o n  i a
po 2 eenty od wyrazu.

DOMY i PARCELE wa LWÓWlE
sprzedaje z powodu przesiedlenia 
się na wieś pod warunkami dla ku
pujących nadzwyczaj korzystnymi i
plan sytuacyjny kompleksu doty
czą ego bezpłatnie wydaje Emil 
Bertemilian Brajer ulica Braje- 
rowska 1 0 - _______lu.óJ 13—?

W ety wizytowe, karty śfubnei 
dyplony i wszelkie roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich
cenach zakład artyslyozno-litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 5: 9481 71-?

Nasiona koniczyny 50 cetnarów 
metrycznych—na cetnar metryczny 
idzie 337'j garncy- eon™49 złr. na 
stacji Monasterzyska do nabycia 
w Zarządzie dóbr Ossowce, poczta 
Ossowce. 1700 1 —2

Agronom szkoły Czernicho
wskiej z 20 letnią praktyką w wię
kszych majątkach z chlubnemi 
świadectwami, poszukuje posady 
rządzcy lub administratora więk
szego folwarku Łaskawe zgłosze
nia p rzy jm u je  z grzeczności W. 
Romuald Limanowski w Boł- 
szow cach._________ 1714 1—3 _

M. we Lwowie! Zn«my się do
skonale, pjtam ? co za cel kore
spondencji z obleśną Frygą? do 
czego doprowadzi? miedziane czoło, 
psu oczy zaprzedałeś bezczelny 
nędzniku, strzeż s ęj;________ E .

Nowe kur8a z d. 2 marca 1891
a. dla a s .  iranfów do służby jedno
rocznej; b. oelem przygotowania 
do e g z a m i n u  oficerskiego. "Wojsko
wy Z ‘.kład naukowy we Lwowie, 
ul. Akademicka 8 1679 12—15

Sprzedam za 3 000 złr. realność
w Pe' zeniżynie (mieście), ogrodu 
6 morgów, budynki odnowione. 
Stobiecki —. Lw< w —  Żółkiew
ska 2M. • 1670 3—10

u<tpoW if W * l a j ,  r e d a k to r . i Y u c i a w . H i w I o w u H Papior Braci Fijałkowskich z Białej. 7, d r u k a r n i  a a r . W. — 7^«ądsca: Waiooty Uodak


